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EtOS
Z IRENEUSZEM SOBCZAKIEM 

PREZESEM ZARZĄDU 

ZAKŁADU DOSKONALENIA 

ZAWODOWEGO W POZNANIU

JESZCZE SZKOŁA 
A JUŻ FABRYKA

— Poznań- >
*ki Zakład 
Doskonalenia f
Zawodowego 

to nietypowa 
placówka. Po- 
wołana do ' 
kształcenia w 
różnych .W
cjalnościach, 

podległa ' resortowi oświa­
ty, a z drugiej stro­
ny znaczący producent licz­
nych wyrobów. Produkcja 
wartości ponad pół miliarda 
złotych liczy się bardzo, uzu 
nelniając zaopatrzenie wielko­
polskich sklepów. Jest więc 
zakład szkołą różnych zawo­
dów czy też raczej nie małą 
już fabryką?

— Od kilkudziesięciu lat 
jednym i drugim. Właśnie spe 
cyfika naszego zakładu pole­
ga na łączeniu tych dwóch 
funkcji. Dopracowaliśmy się 
metody kształcenia poprzez 
produkcję, a to sprawia, że 
równocześnie przygotowujemy 
dla gospodarki licznych poszu 
kiwanych fachowców i zara­
zem w toku tego procesu 
kształceniowe - pedagogiczne 
go wytwarzamy szereg wyro­
bów. Nasi absolwenci wycho­
dzą od nas z konkretnymi 
umiejętnościami pozwalający­
mi im od razu podjąć pracę 
zawodową. Ich umiejętności 
praktyczne są doskonalone w 
ramach wykonywanej przez 
nas produkcji konkretnych 
wyrobów.

— Można powiedzieć, że 
Jest to model działania bar­
dzo pożądany w dobie wdra­
żania reformy gospodarczej...

— Powiedziałbym jeszcze 
więcej: otóż my wed­
ług zasad samowystar­
czalności i opłacalnoś­
ci ekonomicznej pracujemy 
już od lat, w pewnym sensie 
jak gdyby wyprzedzając wpro 
wadzenie u nas reformy. Je­
steśmy jednostką całkowicie 
samowystarczalną i samofi­
nansującą się. Dochody wyni­
kające z produkcji i z tytułu 
prowadzenia rozmaitych kur­
sów wystarczają nam na u- 
trzymanie naszych dwóch 
szkół zawodowych (w Pozna­
niu i Koźminie) i siedmiu 
warsztatów produkcyjnych. 
Ponadto nie małe środki od­
prowadzamy również do bu­
dżetu państwa i sami finan­
sujemy rozwój naszych pla­
cówek działających w pięciu 
wielkopolskich wojewódz­
twach. W tym roku na cele 
rozwojowe wydamy 90 rpilio 
nów złotych, przekażemy do 
użytku duży obiekt szkolenio­
wy w Złotowie (Pilskie).* kon 
tynuować będziemy budowę 
ośrodka w Kaliszu, rozwijać 
nasz warsztat w Luboniu. 
Mieszkańców Poznania za­
pewne zainteresuje, że przy­
stąpimy niebawem do budo­
wy — podkreślam z własnych 
środków — zasadniczej szko­
ły zawodowej z internatem u 
Aóegu ulic Garbar i Solnej.

Dokończenie na sir. 5

W. Jaruzelski przyjął L. Gratza

Rozszerzenie polsko-austriackich 
przedsięwzięć kooperacyjnych

(PAP) Wczoraj, prezes Ra­
dy Ministrów PRL, gen. Woj­
ciech Jaruzelski przyjął prze­
bywającego z oficjalną wizy­
tą w Polsce ministra spraw 
zagranicznych Republiki Au­
strii, Leopoldd Gratza. W spot 
kaniu uczestniczył minister 
spraw zagranicznych Stefan 
Olszowski.

Omawiając problematykę 
międzynarodową podkreślono 
żywotną konieczność zahamo­
wania wyścigu zbrojeń i pod 
jęcia jak najpilniej kroków 
w dziedzinie ograniczenia 
zbrojeń i rozbrojenia. W tym 
kontekście premier W. Jaru­
zelski wskazał na doniosłe 
inicjatywy pokojowe ZSRR i 
wszystkich państw Układu 
Warszawskiego. Podkreślono 
wagę konferencji sztokholm­
skiej oraz potrzebę kontynuo­
wania we wszystkich możli­
wych formach procesu KBWE. 
Gen. W. Jaruzelski podkreś­

A. Gromyko otrzymał Order Lenina
(PAP) Konstantin Czernien- 

ko wręczył w czwartek na 
Kremlu Andriejowi Gromyce 
Order Lenina przyznany mu 
w uznaniu ogromnych zasług 
dla partii komunistycznej i 
państwa radzieckiego i w 
związku z 75 rocznicą uro­
dzin.

Przemawiając na uroczysto 
ści, K Czernienko podkreślił

Apel ZSRR

Zakaz wykorzystywania Kosmosu 
w celach militarnych

(PAP) Związek Radziecki 
ponownie wezwał w środę 
Stany Zjednoczone o podję­
cie negocjacji celem zawar­
cia układu w sprawie zaka­
zu wykorzystywania Kosmosu 
w celach militarnych.

Apel radziecki został wy­
stosowany w pierwszym dniu 
debaty, która przez dwa ty­
godnie toczyć się będzie w 
ramach Komitetu Polityczne­
go i Bezpieczeństwa Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ na te­
mat różnych aspektów roz­
brojenia.

. Podczas obrad przedstawi­
cie! ZSRR, Oleg Trojanowski

Sesja naukowa PAN

Nie wystarczy utrzymanie obecnego
miejsca Polski w Europie i świecie

(PAP) W Sali Warszaw­
skiej Pałacu Kultury i Na­
uki w stolicy rozpoczęła się 
zorganizowana przez 
Akademię Nauk sesja 
wa z okazji 40-lecia 
Ludowej. Na obrady 
byli: przewodniczący

Polską 
nauko-
Polski 
orzy- 
Radv

Państwa — Henryk Jablońsk. 
wicemarszałek Sejmu — Ha­
lina Skibniewska, ministro­
wie. członkowie PAN.

Obrady otworzył prezes 
PAN prof. Jan Kostrzewski, 
przypominając w krótkim wy 

lił, że zasadniczą przesłanką 
trwałości ' pokoju w Europie 
jest nieograniczone poszanowa 
nie realiów, jakie ukształto­
wały się w wyniku decyzji 
jałtańsko-poczdamskioh.

W trakcie rozmowy doko­
nano przeglądu stosunków 
dwustronnych między Pplską 
a Austrią. Oceniono, że ich 
aktualny stan jest pozytyw­
ny. co stwarza dobre przesłań 
ki rozwoju w przyszłości. Pod 
kreślono zwłaszcza znaczenie 
rozbudowy polsko-austriackich 
stosunków gospodarczych ich 
poszerzenia o nowe przedsię­
wzięcia kooperacyjne.

Przy rozmowie obecni byli 
ambasador PRL w Republice 
Austrii. Marian Krzak 'i am­
basador Republiki Austrii w 
Polsce, dr Richard Wotava.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przy- 
iął ministra spraw zagra­
nicznych Republiki Austrii 

wkład A. Gromyki w opraco­
wanie i realizację polityki za 
granicznej ZSRR i stwierdził, 
że jest^on znany w wielu kra 
jach świata jako mąż stanu 
konsekwentnie j energicznie 
broniący sprawy trwałego po 
koju, wolności, niepodległo­
ści i postępu społecznego na­
rodów. Zwrócił uwagę, że lau 
reat jest od 27 lat ministrem 
spraw zagranicznych ZSRR.

podkreślił, że Stany Zjedno­
czone ponoszą odpowiedzial­
ność za obecny impas w i.e 
gocjacjach ' w sprawie reduk­
cji strategicznych zbrojeń nu- 
klearnyth między obu mocar 
stwami.

Oczekuje się, że na forum 
kem i te tu zostanie zgłoszonych 
kilka rezolucji dotyczących 
rozbrojenia. Australia -zapo­
wiedziała, że podobnie jak 
na ubiegłorocznej sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ — 
zgłosi' projekt rezolucji, do­
magającej się całkowitego za 
każu prób z bronią nuklear­
ną.

stąpieniu kolejne 10-lecia Pol
ski Ludowej, 
w obedhym, 
kraju okresie 
simy zdobyć

Podkreślił, ze 
trudnym dla 

raz jeszcze mu- 
się na wielki 

narodowy wysiłek i pracę tej 
miary, na jaką zdobyły się 
pokolenia lat czterdziestych, 
oięćdziesiątych i sześćdziesi^- 
tych. Nie wystarczy utrzyma- o coraz mniej będzie przypad- 
nie obecnego miejsca Polski $ ków otrzymywania pieniędzy 
w Europie i świecie — nie od $ za samo przychodzenie do 
powiada ono ani możliwo.ś- pracy. A to już wystarczy, 
ciom ani aspiracjom Pola- $ żeby pewna grupa ludzi by­
ków. O la niezadowolona. Dodajmy je

Leopolda Gratza. W spotkaniu 
•wziął udział minister spraw 
zagranicznych Stefan Olszow­
ski.

Przedmioitem rozmowy były 
problemy stosunków dwu­
stronnych i sytuacji między­
narodowej. Przewodniczący 
Rady Państwa wyraził zado­
wolenie z rozwoju tradycyj­
nie dobrych stosunków pols­
ko-austriackich

Szef dyplomacji Austrii zło­
żył wizytę w Sejmie, gdzie 
spotkał się z wicemarszałkiem 
Zbigniewem Gertychem.

Minister L. Gratz złożył 
również wizytę prezydentowi 
m. st. Warszawy gen. Mieczy­
sławowi Dębickiemu, który w 
czerwcu br. przebywał w Wied­
niu na zaproszenie L. Gratza, 
będącego wówczas burmis­
trzem stolicy Austrii.

Austriacki gość i towarzy­
szące mu osoby zwiedzili 
warszawskie Stare Miasto".

W. Jaruzelski
przyjął P. Waestberga

(PAP) I sekretarz KC PZPR 
prezes Rady Ministrów, ge­
nerał armii Wojciech Jaru­
zelski przyjął 18 bm. przeby­
wającego w Polsce prezyden­
ta międzynarodowego ‘PEN- 
Clubu — wybitnego szwedz­
kiego powieściopisarza i poe­
tę — Per a Waestberga.

Podczas spotkania omówio­
no problemy międzynarodo­
wej wymiany kulturalnej ze 
s zc zeg óln y m u w zgl ędn i e n ie m 
zasad . współpracy polskich in 
stytucji i organizacji życia 
kulturalnego z międzynarodo­
wym centrum PEN.

W rozmowie uczestniczyli 
sekretarz KC. PZPR Walde­
mar Swirgoń i minister kul­
tury i sztuki Kazimidrz Zy- 
gulski.

Przeciw schorzeniom
Z wyników badań opinii 

społecznej wynika, że 
zdecydowana większość oby­
wateli opowiada się za poli­
tyką porozumienia narodowe 
go, umacniania socjalistycz­
nych zasad, sprawiedliwości 
społecznej oraz za reformami 
w sferze gospodarczej i życia 
publicznego. Wprawdzie te 
wyniki nie zawsze w pełni się 
pokrywają z odczuciami po­
szczególnych obywateli, zwła­
szcza jeżeli chodzi o sprawy 
reformy gospodarczej, która 
ma to do siebie, że konsek­
wentnie wprowadzana w ży­
cie powoduje między innymi 
np. konieczność zwiększenia 
dyscypliny pracy. W każdym 
razie prowadzi do tego, że

Uchwała Biura Politycznego KC PZPR

Działania partyjne na rzecz 
zwiększenia skuteczności kontroli

Biuro Polityczne KC" PZPR realizując uchwalę 
IX Zjazdu PZPR oraz kierując się potrzebą zwiększenia 
efektywności gospodarowania, usprawniania organizacji 
pracy i procesów decyzyjnych dokonało oceny całokształ­
tu funcjonowania systemu kontroli w państwie.

Biuro Polityczne podkreśla znaczenie kontroli, jako nie­
odłącznej funkcji kierowania i zarządzania, jako oręża w 
walce ze złem, a jednocześnie jednej z form ujawnia­
nia i upowszechniania pozytywnych doświadczeń. Powin­
na ona dostarczać wiarygodnych informacji o stanie gospo­
darki i administracji oraz zapobiegać zjawiskom niepo­
żądanym.

Biorąc pod uwagę opinie społeczne, a w szczególności 
konieczność szybszego pokonywania trudności ekonomicz­
nych, zdecydowanego zwalczania niegospodarności, nieuza­
sadnionego, a zwłaszcza nieuczciwego bogacenia się. spe-
kulacji, marnotrawstwa, klikowości, łapownictwa, arogan­
cji, nadużywania uprawnień socjalnych, pasożytnictwa, 
oszustwa, złodziejstwa oraz innych negatywnych zjawisk — 
Biuro Polityczne poleca wszystkim organizacjom i instan-

Dokończeni na sir 2

Na terenach MTP

Rzemiosło przygotowało ofertę 
wartości 2,5 miliarda złotych

Na targach „Kooperacja" oferuje się między innymi poszukiwa­
ny sprzęt medyczny.

Fot. „Głos” — R. Królak

INFORMACJA WŁASNA
Na trwających w Pozna­

niu Międzynarodowych Tar- 
_gach Pod wykona wstw a \ i 
Drobnej Wytwórczości „Ko­
operacja" największą ekspo­
zycję przygotowali rzemieślni 
cy. Nowe uprawnienia, jakie 
otrzymało polskie rzemiosło, 
stwarzają korzystne warunki 
do rozwoju tego działu gos­
podarki. a także do nawiąza­
nia korzystnej współpracy ko 
operacyjnej z sektorem pań­
stwowym i spółdzielczym oraz 
z firmami zagranicznymi.

Tym właśnie celom podpo­
rządkowana jest impreza tar­
gowa na której głównym or­
ganizatorem centralnej części 
ekspozycji rzemiosła jest

Układ Warszawski

Delegacje wojskowe przybyły do Sofii
(PAP) Na kolejne posiedze­

nie Rady Wojskpwej Zjedno­
czonych Sił Zbrojnych państw 
— stron Układu Warszaw­
skiego przybył 17 bm. do 
Sofii naczelny dowódca Zjed- 

szcze, że tego rodzaju ludzie 
zazwyczaj najgłośniej potra­
fią krzyczeć o swej rzekomej 
krzywdzie.

Niezadowoleni też 
być ludzie nie lubiący 
kiego rodzaju kontroli,

mogą 
wszel 
które

odGKOSy 
imiiiiiiiiiiiiiiiiii

— jak -stwierdza wczoraj o- 
publikowana uchwała Biura 
Politycznego KC PZPR — są 
nieodłączną funkcją kierowa­
nia i zarządzania, orężem w 
walce że złem, a także for­
mą ujawniania i upowszech­
niania pozytywnych doświad­
czeń.

Jestem przekonany, że ta­
kie zjawiska jak niegospo­
darność, nieuzasadnione, nie­
uczciwe bogacenie się, speku 
lacja, marnotrawstwo, kli- 

,.Remex”. Oferta rzemiosła 
obejmuje wolne moce wy" 
twórcze do wykorzystania 
przez zleceniodawców pol­
skich lub zagranicznych. Pro­
ponuje się też zagbspodaro- 
wanię zbędnych zapasów su­
rowcowych, materiałowych 
lub maszyn i urządzeń, a by­
wa. że i całych zakładów u* 
sługowych.

Wczoraj na tereny wysta­
wowe przybyło sporo Zwiedza 
jących przyjeżdżały też wy­
cieczki rzemieślników z in­
nych rejonów kraju — często 
zobaczyć po prostu, co produ 
kuje konkurencja i jakie są 
oferty kontrahentów.

Ze strony kontrahentów 
D Atińr/rnu aa str 2

noczonych Sił Zbrojnych 
państw — stron Układu War­
szawskiego, marszałek ZSRR, 
Wiktor Kulikow, oraz szef 
sztabu, gen. armii Anatolij 
Gribkow.

kowość, łapownictwo, naduży 
wanie uprawnień socjalnych, 
oszustwa i złodziejstwo —. do 
statecznie mocno już dokuczy 
ły społeczeństwu. Toteż uchwa 
la ta spotka się zapewne ze 
społecznym zrozumieniem i 
powszechną aprobatą. Oczywi 
ście, osoby, przeciw którym 
ta uchwała jest wymierzona, 
nie poprą jej ani nie pochwa 
lą. x

Konsekwentne przestrzega­
nie tej uchwały i prowadza 
nie jej w życie przynieść mo­
że dalszy wzrost poparcia o- 
gółu obywateli dla polityki 
umacniania socjalistycznych 
zasad sprawiedliwości społecz 
nej i w ogóle dla władzy lu­
dowej. Chociaż uchwała Biu­
ra Politycznego KC PZPR w 
sprawie działań partyjnych 
na rzecz zwiększenia skutecz. 
ności kontroli adresowana 
jest przede wszystkim do par­
tii, jej realizacją zaintereso­
wana jest żywotnie zdecydo­
wana większość polskiego spo 
łeczeństwa.

MARIAN FLĘJSIĘROWICZ
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Narodowy Czyn Pomocy Szkole
(Inf. wŁ). Pod kierownictwem przewodniczącego RW 

PRON Józefa Wojciechowskiego obradowało wczoraj w 
Lesznie Prezydium Rady Wojewódzkiej PRON.

Głównym tematem posiedzenia była problematyka zwią­
zana z funkcjonowaniem w Leszczyńskiem Narodowego 
Czynu Pomocy Szkole. Głos zabrał również członek Krajo­
wego Komitetu Pomocy Szkole Zdzisław Rabirski. Prezy- 
d um RW PRON uznało, iż inicjatywę społecznej pomocy 
oświacie należy wesprzeć we wszystkich środowiskach. Spra­
wę tę podjąć muszą także terenowe ogniwa PRON. (ar)

Dziennikarze z Suhl goszczą w Leszczyńskiem
(Inf. wł.). W Leszczyńskiem na zaproszenie redakcji ,,Pa­

noramy Leszczyńskiej’.’ goszczą: dyrektor wydawnictwa pra­
sowego w Suhl Harry Endten oraz redaktor naczelny „Freies 
Wort” Helmut Linke.

Spotkali się oni z zespołem redakcyjnym leszczyńskiego 
tygodnika podczas którego wymieniono doświadczenia zdo­
byte w pracy dziennikarskiej oraz ustalono formy współ­
pracy pomiędzy obu zaprzyjaźnionymi pismami. Gości z 
Suhl przyjęli,sekretarz KW PZPR Zbigniew Zygmunt oraz 
prezydent miasta Leszna Zenon Lorek. Goście odwiedził’ 

i także niektóre zakłady pracy w województwie leszczyń­
skim, m. in. Wytwórnię Wyrobów Tytoniowych w Kościa­
nie i Stadninę Koni w Racocie. Gościć będą również w lesz­
czyńskim „Metalplaście”. (ar)

Rzemiosło przygotowało ofertę 
wartości 2,5 miliarda złotych
Dokończenie ze str. I zbyt mało przyjechało kontra- 

zainteresowanie oferty targo- 'hentów. Liczono na większe 
wą jest dość duże, choć nie zainteresowanie ze strony 
zawsze znajduje ono wyraz w polskiego przemysłu kluczo- 
finalizowaniu umowy. wego, który _ mógłby znaleźć

Wstępna oferta rzemiosła, dla siebie drobnych , koope- 
proponowana przez 160 spól- rantów. Są to jednak uwagi 
dzielń rzemieślniczych i 22 na przyszłość, do wykorzysta 
wystawców indywidualnych nia przy organizacji kolejnej 
wynosi 2,5 miliarda złotych. imprezy.

Wystawcy przygotowani są Na targach „Kooperacja” 
na to, iż za rok przyjadą na uruchomiono również stoisko 
■koleje targi „Kooperacji”. Centralnej , Składnicy Har' 
Uważają na ogół, że obecna cerskiej, gdzie w pawilonie- 
impreza jest zbyt słabo re- 46 sprzedawane są zabawki 
kłamowana. skutkieną czego politechniczne, (dm)

Odznaczenia dla działaczy
kółek rolniczych

INFORMACJA WŁASNA
Podczas trzydniowego spoty­

kania roboczego, jakie odby­
wało się ma początku bieżą­
cego tygodnia w Ośrodku 
Szko 1 eniowym Wojewódzkiego 
Związku Rolników, Kółek 
f Organizacji Rolniczych w 
Dymaczewie, omawiano bie- 
żącę zadania w działalności 

spółdzielni kółek rolniczych w 
Poznańskiem. Podnoszono wie 
le spraw związanych z funk 
c jonowaniem reformy gospo-. 
darczej w jednostkach usługo 
wych SKR. Wypowiadali się 
na ten temat zarówno dyrek 
torzy jak i przewodniczący 
rad nadzorczych poszczegól­
nych SKR. Np Wacław Jani­
kowski z Kleszczewa propono 
wał, aby dla podniesienia ren 
towności rozszerzać usługi 
warsztatowe, m. in. naprawy 
ciągników -i maszyn ż gospo­

Zatrzymano sprawców
śmiertelnego wypadku

INFORMACJA WŁASNA
Na drodze łączącej Lubno z 

Jabłonowem gmina Walcz 
(Pilskie), znaleziono złoki 27- 
letnlego rowerzysty. Jak się 
okazało potrącony on został 
przez motocykl „Jawa”, a 
następnie przez nadjeżdżający 
samochód marki „Gaz”, pro- 
wadzony .przez nietrzeźwego 
kierowcę. Ten ostatni, jak i 
motocyklista zbiegli z miej­
sca wypadku, nie udzielając 
poszkodowanemu pomocy. 
Obydwaj zostali ujęci przez 
funkcjonariuszy MO i zatr/y 
mani do dyspozycji prokura­
tora.

W Russowie gmina 2elaz- 
ków (Kaliskie) 76-letni męż­
czyzna jadąc rowerem nie u- 
dzielił pierwszeństwa przeja­

darstw indywidualnych. Nie­
która SKR już rozbudowują 
swoje warsztaty naprawcze. 
Niedawno powstała baza re­
montowa dla SKR Opaleni­
ca, buduje sję zakład remon­
towy dla SKR w Gnieźnie.

Na zakończenie 'odbyło się 
okolicznościowe spotkanie pod 
czas którego 37 osób uhono­
rowano odznaczeniami pań­
stwowymi, resortowymi i re­
gionalnymi odznakami. Krzy­
żami Kawalerskimi . Orderu 
Odrodzenia Polski odznaczeni 
dostali: Andrzej Sławiński — 
dyrektor SKR ze Śremu 
Ryszard Dryl — dyrektor 
SKR z Rokietnicy. Uczestni­
czący w spotkaniu przedsta­
wiciele władz wojewódzkich 
podkreślili dorobek spółdziel­
ni kółek rolniczych w obsłu­
dze poznańskiego rolnictwa.

(emp)

zdu i doprowadził do zderze­
nia z samochodem ciężaro­
wym „IFA”. Rowerzysta po­
niósł śmierć na miejscu.

•Na trasie Przybychęwa — 
Huta gmina Połajewo (Pil­
skie) kierujący „Kamazem” 
przed zakrętem rozpoczął wy 
przedzaAie ciągnika z przy­
czepami. W tym czasie zza 
zakrętu wyjechała „Syrena”, 
lecz pojazdy te na szczęście 
zatrzymały się naprzeciw sie 
bie. Jadący jednak za „Syre­
ną” inny samochód cezaro­
wy udęrzył w jej tył. a póź­
niej wjechał do rowu: W groź 
nie wyglądającym karambolu 
kierowca samochodu osobowe 
go odniósł obrażenia i prze­
wieziony został do szpitala.

(PD

Działania partyjne na rzecz zwiększenia skuteczności kontroli
Dokończenie ze str. I 

cjom partyjnym rozszerzanie społecznego frontu w wal­
ce o przestrzeganie sprawiedliwości społecznej, o gospodar­
ność i porządek prawny. Żadna instytucja ani organiza­
cja, żaden szczebel zarządzania, nikt — bez względu na 
zajmowane stanowisko, nie powinien znaleźć się poza za­
sięgiem kontroli i oceny społecznej.

Powinnością partii jest przewodzić walce z wszelkimi 
przejawami zła. Partia będzie więc umacniać rangę kon­
troli w państwie, szeroko wykorzystywać jej . wyniki w 
działalności politycznej i stanowczo wspierać wykonanie 
pokontrolnych zaleceń i wniosków.

W celu podniesienia skuteczności działań kontrolnych 
należy dbać o wnikliwość, prawidłowość i obiektywizm usta­
leń, ale przede wszystkim o pełne wdrażanie zaleceń i wnio­
sków przez odpowjednie szczeble Dotychczasowe wyko­
rzystywanie wyników, kontroli przez kierownictwa jedno­
stek kontrolowanych, a także sprawujących nad nimi nad­
zór, jest bowiem często nie dość pryncypialne i mało kon­
sekwentne.

W przypadku ujawnienia nieudolności w kierowaniu/ 
niegospodarności, zaniedbań i marnotrawstwa oraz dzia­
łań nięzgo.dnych. z przepisami prawa lub ż interesem spo­
łecznym, kontrola powinna wnioskować ostre sankcje oraz 
czuwać nąd konsekwentnym egzekwowaniem odpowiedzial­
ności osobistej.

Niezwykle istotnym ogniwem systemu kontroli jest kon­
trola społeczna. Zwiększenię jej aktywności ma wielkie 
znaczenie. Obowiązkiem członków partii jest aktywizacja 
i umacnianie kontroli społecznej, 'możliwie szerokie uczest­
niczenie w jej pracach.

Biuro Polityczne wysoko ceni trud działaczy społecznych, 
którzy biorą udział w wiciu akcjach kontrolnych, mających 
na celu zwalczanie spekulacji i innych .patologicznych zja­
wisk.

Działalność tego aktywu spotyka się z należytym uzna­
niem. Stwarza to sprzyjającą atmosferę dla powołania 
inspekcji robotniczo-chłopskiej, która — właściwie osadzo­
na w całym systemie ko>ntroli w państwie — przyczyni się 
do głębszego uspołecznienia oraz zwiększenia skuteczności- 
całego systemu. Nie powinna być ona podporządkowana 
organom administracji państwowej lub gospodarczej, Ani 
zastępować tych organów w realizacji ich zadań. Powin­
na jednak mieć, duże uprawnienia i możliwości działania. 
Należy jej stworzyć odpowiednie warunki do korzystania 
z fachowego wsparcia ze strony kontroli zawodowej.

Wychodząc naprzeciw potrzebie zwiększenia skuteczności 
kontroli oraz głosom opinii społecznej w tej sprawie Biuro 
Polityczne KC PZPR:

1. Zwraca się do wszystkich, organizacji i instancji par­
tyjnych, do wszystkich członków' partii, aby — zgodnie 
ze statutowym obowiązkiem działania na rzecz podnosze­
nia gospodarności oraz wydajności, jakości i dyscypliny 
pracy — tworzyli atmosferę sprzyjającą skuteczności kon­
troli, pełnemu wykorzystaniu jej wniosków. Szczególną - 
troską partii' powinno być kierowanie do pracy w kon­
troli zawodowej i społecznej ludzi o wysokich walorach 
moralnych, cieszących się autorytetem w swoim środowi­
sku.

2. Zobowiązuje podstawowe organizacje partyjne w jed­
nostkach gospodarki uspołecznionej do stałej troski ó: właś- 

; ciwe funkcjonowanie systemu kontroli wewnętrznej, nad­
zoru -służbowego. a zwłaszcza'o operatywne-podejmowanie 
decy-zji- usprawniających. Szczególne obowiązki w tym 
względzie mają bezpośredni przełożeni na wszystkich szcze­
blach organizacyjnych.

3. Zobowiązuje wszystkich członków partii w kontro­
lowanych jednostkach gospodarki uspołecznionej do poma­
gania organom kontroli w ujawnianiu -rezerw gospodar­
czych, wskazywania możliwości usprawniania organizacji 
pracy, zapobiegania marnotrawstwu- i niegospodarności. 
Członkowie partii powinni przodować w usuwaniu stwier­
dzonych zaniedbań i uchybień, niedopuszczeniu do przypad­
ków powtarzania się nieprawidłowości, likwidowaniu przy­
czyn niekorzystnych zjawisk.

4. Zobowiązuje podstawowe organizacje partyjne w. insty­
tucjach, przedsiębiorstwach i spółdzielniach, w których pro­
wadzona była kontrola, do niezwłocznego "zapoznania człon­
ków partii z wynikami kontroli i podjęcia współdziałania 
z kierownictwem na rzecz szybszego usunięcia stwierdzo­
nych zaniedbań.
' Członkowie partii zatrudnieni w kierownictwach tych 
jednostek, administracji, służbach nadzoru, a także w ogni­
wach związkowych i samorządowych powinni po zakończeniu 
kontroli otrzymywać indywidualne, konkretne zadania par­
tyjne związane z realizacją wniosków j zaleceń pokontrol­
nych. W każdym przypadku lekceważenia wyników kon­

Poszkodowani w katastrofie 
kolejowej 

wracają do zdrowia
(PAR) Nadchodzą pomyślne 

meldunki ze szpitali,' w któ­
rych przebywają poszkodowa­
ni w katastrofie kolejowej, 
jaka wydarzyła się 17 bm 
pod Kluczborkiem. Stan zde­
cydowanej większości spo­
śród 60 rannych ulega syste 
matycznej poprawie i — zda­
niem lekarzy — jest dobry.

Według wstępnych ustaleń 
Prokuratury Wojewódzkiej w 
Opolu, która prowadzi śledz­
two w tej sprawie, bezpośre­
dnią przyczyną katastrofy by 
1q udostępnienie — przez dy 
żurnego ruchu stacji Bąków 
— przejazdu pociągowi ■ po­
spiesznemu mimo, że tor był 
zajęty przez skład towarowy. 
Dyżurna ruchu.— 20-lethia 
kobieta, została zatrzymana 
do dyspozycji prokuratora. 

Komunikat GIGĘ i

Jedno dodatkowe tankowanie 
w czwartym kwartale

(PAP) W komunikacie GIGĘ z dnia 27 września br. po­
informowano, że w przypadku poprawy w bilansie benzyn 
silnikowych, będzie rozważana możliwość przyznania do­
datkowych przydziałów benzyn prywatnym właścicielom 
pojazdów samochodowych.

Rozumiejąc społeczne potrzeby wynikające' z natężenia 
wyjazdów ludności w okresie Święta Zmarłych, wprowadza 
się w IV kwartale br. możliwość jednego, dodatkowego tan­
kowania na odcinek karty benzynowej CPN z napisem „VII 
— dodatek”.
, Ilość dodatkowej, przyznanej do tankowania benzyny jest 

identyczna jak na pozostałych odcinkach karty benzynowej 
CPN w bieżącym kwartale, tzn.:

dla motoroweru — 2 litry
dla motocykla , — 3 litry
dla samochodu, osobowego:

— o pojemności do 900 cm. sześć. — 8 litrów
— o pojemności powyżej 900 cm sześć. —‘ 12 litrów

Dodatkowy zakup benzyny silnikowej może być zrealizo­
wany począwszy od dnia 20 października 1984 r. do dnia 24 
grudnia 1984 r. włącznie.

troli lub powierzchownego, niepełnego reaiiżowan.a w > lu la­
jących, z niej wniosków powinny być wyciągane sankcje 
służbowe i partyjne. . , , . , . „5. Uzna je za celowe przedstawianie załogom ustaleń kon­
troli, zwłaszcza w celu ujawnienia i usunięć a z3.wn,.c ot 
zakładu pracy przyczyn niekorzystnych zjawis , v. 
również rodzących się w ich własnym otoczeniu i z ic \ua 
snej winy. . . ...

6. Zaleca komitetom zakładowym i organizacjom Partyj­
nym w ministerstwach, urzędach centralnych i \\Ojew<> • 
kich związkach spółdzielczych, a także w organach Kon.ro- 
li zawodowej analizować skuteczność kontroli;' wpływać na 
doskonalenie form i metod jej przygotowania i prowadzenia.

7, Zobowiązuje instancje partyjne wszystkich szczebli do.
— pełnej realizacji swej statutowej funkcji kon ro nej, > 

raz sprawowania politycznego nadzoru nad działa noscią 
kontroli zawodowej i społecznej; .

— wskazywania organom kontroli zjawisk, które są 
przedmiotem krytyki społecznej na danym terenie, w jm 
sygnalizowanych w skargach i listach obywateli,

— częstszego analizowania wyników kontroli przepi 
•wadzonych przez organy kontroli zawodowej i spo ecznej 
na posiedzeniach egzekutyw, a w przypadku kontroli kom­
pleksowych. na plenarnych posiedzeniach instancji, -

— uwzględniania .wyników kontroli przy dokonywaniu 
ocen • funkcjonowania przedsiębiorstw i urz(?do^ °7az 1C" 
kadry kierowniczej, przeciwdziałania próbom osłaniania o- 
sób odpowiedzialnych za ujawnione nieprawic owo ci, a 
zwłaszcza ich usprawiedliwiania rzekomo obiektywnymi o 
kolieznościami;

— stałej pracy z zespołami partyjnymi w radach narodo­
wych, samorządach pracowniczych i terytorialnych, zwią­
zkach zawodowych i spółdzielczości na rzecz pełnego wy­
korzystywania przysługujących tym organom uprawnień 
kontrolnych;

— wniosłowania rekontrolj w celu sprawdzenia realiza­
cji zleceń zwłaszcza w przypadku utrzymywanaia się tych 
samych niekorzystnych zjawisk.

&
Biuro Polityczne zwraca się do Centralnej Komisji Re­

wizyjnej i Centralnej Komisji .Kontroli Partyjnej o podję­
cie stosownych działań na rzecz zwięk^zema skń* 
kontroli wewnątrz partii.

☆

Doskonalenie systemu kontroli w państwie, wymaga 
współdziałania wszystkich organów państwowych i społecz­
nych.

Biuro Polityczne wyraża przekonanie, że:
— rady narodowe, ich prezydia i komisje oraz organy sa­

morządu terytorialnego będą w pełni realizować swe funk­
cje kontrolne;

—- rady pracownicze, samorządy zał^g przedsiębio<rs+.w 
państwowych, mając szerokie kompetencje kontrolne, będą 
z nich częściej i pełniej korzystać, zwłaszcza w celu popra­
wy efektywności gospodarowania;

— ulegnie zdecydowanej poprawie działanie kontroli oraz 
realizowanie wniosków pokontrolnych w organizacjach i je­
dnostkach spółdzielczości;

— związki zawodowe aktywniej niż' dotąd współdziałać 
będą w eliminowaniu zjawisk ograniczających możliwości 
poprawy warunków pracy i życia załóg.

Biuro Polityczne uzna je za konieczne usprawnienie ko­
ordynacji działalności różnych organów kontroli. Niezbędne 
jest dalsze doskonalenie funkcjonowania wszystkich orga­
nów' kontroli zawodowej. 1

Biuro Polityczne wyraża przekonanie, iż wszystkie ogni­
wa systemu demokracji socjalistycznej dołożą starań, hy o- 
siągnąć wyższą sprawność i skuteczność systemu kontroli w 
państwie.

Biuio Polityczne zwraca się do obywateli o aktywne po­
parcie wysiłków j>artii zmierzających do wzmocnienia sy­
stemu nadzoru j kontroli, podniesienia efektywności gospo­
darowania, umocnienia porządku prawnego, a tym samym 
poprawy warunków życia społeczeństwa oraz pomyślnego 
rozwoju kraju.

☆

Biuro Polityczne będzie okresowo dokonywać oceny rea­
lizacji niniejszej uchwały-.

BIURO POLITYCZNE KC PZPR

Warszawa, 16 października 1984 r.

Poennańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje dzisiaj za­
chmurzenie na ogól duże, okre­
sami opady deszczu. Tempera­
tura minimalna od 7 do », » nia 
ksymalna od 14 do 16 stopni.. 
Wiatr umiarkowany i dość silny, 
okresami silny, południowy 1 po­
łudniowo-zachodni.

O godzinie 16 zanotowano w 
Koninie i Pile U, Lesznie i Poz­
naniu 13, a w Kaliszu 14 stopni. 
Ciśnienie wynosiło 747,7 mm, czy 
li 996 hPa.

(A 18)
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Śremska trybuno

Sprawy ciała i sumienia Jesień w Litomierzycach
Korespondencja własna z Czechosłowacji

Różni ludzie różne rze­
czy uważają za naj­
pilniejsze- Na Jezio­

ranach chcieliby. żeby im zbu 
dować myjnię samochodowy 
a na starym mieście marzą 
o kanalizacji w mieszka­
niach. Musimy wybierać, co 
jest ważniejsze — tłumaczy 
przedstawiciel 'urzędu miasta 
i informuje że rada narodo 
wa za pilniejszą uznała bu­
dowę kanalizacji sanitarnej 
począwszy od rynku, w pra­
wobrzeżnej części Śremu. Zaś 
myjnię pragnie postawić spół 
pzielnia ochrony mienia, z 
środków własnych

Stały się już tradycją w 
Śremie, organizowane przez 
PRON, spotkania przedstawi­
cieli władz miasta i _ gminy z 
załogami większych zakła­
dów pracy. Wiosną, gdy ,e 
zapoczątkowano, przypięła się 
do nich obiegowa nazwa;.,try 
buna obywatelska" i tak już 
zostało. Był to jakby wstę> 
do kampanii wyborczej do rad 
narodowych. Wiele ze zgłoszo 
nych wtedy uwag, skarg i 
wniosków włączono do pro­
gramu wyborczego- Teraz przy 
szedł czas pierwszych rozli­
czeń.

Do odlewni żeliwa HCP, 
na W-5 przyszli na spotkanie 
z robotnikami reprezentanci 
śremskiej administracji pań­
stwowej, a także prokuratu­
ry, sądu rejonowego i PSS 
..Społem" Informowali o naj- 
ważniejszvch sprawach ducha 
i ciała Więc najpierw o pa­
nującym rozprzężeniu umy­
słów i sumień; rośnie skala 
przestępstw gospodarczych, 
szczególnie kradzieże miepia z 
zakładów pracy, a także bim 
brownictwo. W co drugim 
mieszkaniu, poddanym prze­
szukaniu milicyjnemu z róż­
nych powodów, znajduje sie 
albo aparaturę do destylacją 
spirytusu, albo bimber. Jed­
no i drugie, podlega karze- 
Prawnicy przypomnieli także 

J o konieczności. respektowania 
zajady trzeźwości w miejscu 
pracy. Złamanie, tej zasady 
grozi natychmiastowym zwol­
nieniem Bywają groźniejsze 
leszcze konsekwencje — w u 
biegłym roku 33 procent 
śmiertelnych ofiar wypadków 
przv pracv w Polsce znajdo. 
wa'ło się w stanie nietrzeź­
wym.

Po prawniczych radach i 
przestrogach przyszedł czas na 
omówienie ..praży żvcia" 
śremian. Wiosenne spotkania 
przyniosły najwięcej narze­
kań na sytuację mieszkanio­
wa. a także na aprowizacje 
miasta- W .spółdzielni m>sz-- 
kaniowej kolejką liczy 6 000

Włodzimierz Łęcki — ..Ziemia 
Złotowska” KAW Poznań, s +8, 
zł 65.

Olga Kuźmińska — „Gimnasty­
ka jazzowa czy aerobic”. KAW 
Poznań i Wielkopolski Ośrodek 
Kultury, s 144. zł 125

Edgar Allan Poe — ..Opowieści 
niesamowite”, wyd. III wyboru 

osób; co roku średnio przy­
bywa 130 mieszkań. Wycią­
ganie prostych. arytmetycz­
nych wniosków z tych dwóch 
liczb mogłoby załamać naj­
cierpliwszych. gdyby nie 
świadomość że co najmniej 
połowę tych kolejkowiczów 
stanowią małe dzieci, zapisane 
przez rzapobiegliwych rodzi­
ców Co jednak mają począć 
dorośli którzy dotychczas do 
spółdzielni się nie zapisali, zaś 
zanisv wciąż są wstrzymane?

Zastępca naczelnika mia­
sta i gminy Andrzej .Ratai- 
czak ...wspomniał wprawdzie 
o inicjatywie zbudowania do­
mów komunalnych ze 104 
mieszkaniami, dla Łych, któ­
rzy mieszkają najgorzej i już 
dzisiaj podkreślił, że podzia­
łem za imię się całkowicie spo 
łeczna komisja, jednakże te 
domy jeszcze nie mają fun­
damentów. a ponadto ich po­
budowanie nie zaspokoi wszy 
stkicli potrzeb . Dla bardziej 
przedsiębiorczych i niecierpli 
wvch istnieje droga do wład­
nego domku. wzniesionego 
własnymi silami. Po kilku la 
tach posuchy w najbliższym 
okresie powinno być do po­
działu 200 działek w Zbru- 
dzewie i 120 w Psarskim. 85 
działek przeznacza się dla 
młodych rodzin, w osiedlu 
Helenki. Teren, na którym 
ma powstać kilkaset miesz­
kań. przeznaczony jest do 
skanalizowania i zwodociago- 
wania w pierwszej kolejno­
ści. •

Ci. którzy już jako tako 
mieszkają w nowym Śremie 
teraz sie domagają komunika 
cji autobusowej, sklepów, a 
także pijalni piwa, bo tej os­
tatniej to właściwie w Sie­
mię nie ma Kiedy ją próbo­
wano usytuować w zgodzie z 
ustawą antyalkoholowa, njiak 
nie można było wyznaczyć w 
przepisowej odległości od na i 
bliższej szkoły dworca... W 
końcu- wojewoda zgodził się 
na sprzedaż piwa w „Balbin- 
ce" nieopodal dworca PKS.

Niby od szkół aż gęsto w 
Śremie, jednak w nowym o- 
siedlu Jeziorany, gdzie rok 
temu otwarto Piękna podsta­
wówkę już w niej za ciasno. 
Na razie .jednak nie widać na 
dziei na rychłe rozładowanie 
tłoku

Dotkliwie mieszkańcy od­
czuwają niedostatki i złą ja­
kość pieczywa w Śremie a 
także podły smak wędlin wo­
lowych, drobno mielonych. Do 
czekali się na razie wyczer­
pujących wyjaśnień dyrektora 
PSS Społem".

Popyt na chleb miejscowe 
niekarnie mogą zaspokoić w

opowiadań Wyd Literackie, s. 
332.. zl 180 ’

Sławomir Domański — „Ślusar­

dni powszednie tylko w 70 
procentach, przed sobotą i 
niedzielą mniej niż w poło­
wie To znaczy, pieką tyle, ze 
wszyscy w końcu dostaną, a.e 
często jest to pieczywo oo 
prostu złe jakościowo i nie­
świeże. często trzeba też do­
konywać przerzutów aż z Po 
znania Ludzie nie wahają sie 
stać po godzinie w kolejce 
do sklepu) zaopatrywanego 
przez gminną spółdzielnie 
skąd chleb jest smaczniejszy 
i zawsze świeży — ale jego 
jest mało. Sytuację może po­
prawić tylko nowa piekarnia 
o mocy wypieku 12 ton na 16 
godzin. Zęby taką zbudować 
trzeba się znaleźć aż w inwr 
stycyjnym programie rządo 
wym. bo ma kosztować ćwierć 
miliarda złotych. .Społem” 
na inwestycje ma rocznie do 
5 milionów. Jeśli powiedzie 
się zamiar uzyskania rządo­
wych kredytów, to budów? 
rozpocząć można dopiero w 
1986 roku.

Z wędlinami inna sprawa. O 
ich asortymencie i smaku de 
cydują reglamentacyjne prze- 
nisy, wynikające z niedostat­
ku więprzowiny. 35 procent 
wędlin trzeba robić z woło­
winy — a takich Polacy me 
lubią. W Śremie dodatkowo 
podniebienia mieszkańców zo 
stały ..zdemoralizowane" w 
lipcu i sierpniu. gdv zamknie 
to miejscową masarnię. Z ko 
nieczńości zaopatrywano mia­
sto ze Środy i z Grodziska 
gdzie przerabia sie wyłącznie 
wieprzowinę. Dobrych kiełbas 
i szynek było, ile dusza za­
pragnie. raczej ile na kartę 
można kupić... Ale dobre cza 
sy sie skończyły i teraz śre- 
mianom trudno się przyz­
wyczaić do reglamentacyjnej 
prozy.

Idei okresowych spotkań 
władzy z mieszkańcami Śre­
mu można tylko orzyklasnać 
Ci, którzy w ubiegły wtorek 
przyszli na spotkanie w od­
lewni. dowiedzieli sie wielu 
rzeczy ciekawych i osobiście 
ich dotyczących, mogli pytać 
o dalsze sprawy i liczyć na 
szybką i kompetentna od­
powiedź. Nie było to jednak 
zbyt liczne grono. Po dniu 
ciężkiej pracy nie każdy ma 
jeszcze siły na dwu. trzygo­
dzinne oosiedzen;e. Ale jak 
inaczej zrealizować praktyk? 
demokracji, konsultacji, robo­
czych kontaktów obywateli z 
władzą? Okazuje się. że nie­
którym łatwiej za demokra­
cją gardłować niż ją potem 
■konsumować...

TOMASZ TALARCZYK

stwo i spawalnictwo”, wyd V, 
zmienione. WSiP, s 256, zł 78

Anna Teresa Mac. Stanisław Kn 
walski — „Materiałoznawstwo”, 
wyd. II. WSiP. s. 263, zł 105.

Andrzej Marks — „Tajemnica 
pioruna kulistego”, seria „Zdarzę- 
nia, sensacje, zagadki”. KAW 
znań, s. 221 +ihistr., zł 85.

Dojrzewające jabłka i
gruszki, soczyste brzo­
skwinie, kiście winogron 

— jednym słowem wszystkie 
symbole plonów jesiennych o- 
grodów. Przejeżdżając przez 
północne Czechy, myślę o 
tym, że tak właśnie przed­
stawiają bogactwo jesieni ma 
larze i poeci.

Niewiele reg.onów w Cze­
chosłowacji ma tak znakomi 
te dla rolnictwa warunki na 
turalne, jak właśnie okręg Li- 
tomierzyc, nie bez powodu 
nazywany ogrodem , Czech. 
Tam właśnie, na pożegnani? 
lata organizuje się od piętna 
stu lat krajową wystawę o- 
woców. warzyw, wina j chmie 
lu trwającą dziesięć dni.

W tym roku została po­
myślana jako targi dla wszy 
stkich, którzy uprawiają dział 
ki, ogródki, pielęgnują kwia­
ty na balkonach i grządkach, 
hodują króliki, papużki lub 
rybki.

„Zahrada Czech" („Ogród 
Czech") co dwa lata ma cha­
rakter wystawy, na której 
przedsiębiorstwa państwowe i 
■spółdzielcze eksponują najbar 
dziej udane egzemplarze ze 
swoich zbiorów.

Ogrodnicy litomierzyckiego 
regionu mają nie tylko duże 
doświadczenie i znają się na 
uprawach — mają też nowo­
czesne urządzenia do nawilża 
nią j nawadniania, dysponu­
ją odpowiednim sprzętem i 
środkami ochrony roślin.

Nad obszarem Litomierzyc 
króluje samotna góra Rzip, na 
której według legendy stanął 
niegdyś sam praojciec Czech, 
a spojrzawszy z wierzchołka 
na krainę orzekł, iż miodem 
i mlekiem płynie ona. Tu 
więc 0'siadł na stałe z całym 
plemieniem. I rzeczywiście, 
jak nigdzie w Czechach słoń 
ce pozwala tu dojrzeć owo­
com r nabrać niezwykłej słód 
kości. Toteż chętnie tu ludzie 
osiadali j zakładali osady. 
Mało też gdzie na tak ma­
łym skrawku ziemi zachowa­
ło, się do dziś tak sporo pa­
miątek narodowych, zamków 
i kościołów.

Zresztą same Litomierzyce 
to architektoniczny klejnot z 
renesansowymi domami, ulicz 
kami i starymi murami, Wła 
śnie z okazji obchodów 750- 
lecia miasta, ' zorganizowa­
nych w roku 1969, przygoto­
wano po raz pierwszy dużą 
wystawę pod nazwą „Ogród 
Czech", która wkrótce przybra 
ła charakter ogólnokrajowy 
Powoli zaczęła obok rozryw 
kowej, pełnić również rolę 
wychowawczą, uczyć ogrodni 
ctwa i warzywnictwa. Poprzez 
eksponowanie zbiorów z róż­
nych okręgów powstała możli 
wość porównania poziomów i 
podkreślenia różnic.

To nie przypadek, że wysta 
wę zorganizowano właśnie w 
centrum produkcji warzyw i 
owoców. Obszar ten to rów­
nież odpowiedni® zaplecze dla 

wystawy i jednocżeśnie roz­
szerzona ekspozycja.

Dojeżdżając w pobliże Lito 
mierzyć coraz częściej spoty­
kamy na poboczach drogi 
sprzedawców przy zachęcają­
co porozkładanym towarze Z 
daleka bieleją świeże kalaf.o 
ry, rumienią się brzoskwinie 
i pomidory. Właściwie przy 
każdym z tych straganów moż 
na by porobić zakupy i wró­
cić do domu.

Ci pojedynczy sprzedawcy 
to działkowicze, którzy po­
dobnie zresztą jak to bywa 
i u nas w okolicach wielkich 
miast, proponują produkty 
świeże, prosto z pola. Rzadko 
jednak zatrzymuje się ktoś 
przy nich. Większość zdąża­
jących ma nadzieję nabyć w 
Litomierzycach okazy dorod­
niejsze, ze specjalnych hodow 
li i kwalifikowanych odmian.

Wokół terenów wystawo­
wych tłok. Nie ma gdzie za­
parkować samochodu. Ledwie 
znaleźliśmy trochę wolnego 
miejsca, zjawia się milicjant, 
zwracając nam uwagę, że 
miejsca są zarezerwowane dla 
obsługi. Parking jest po dru 
giej stronie terenów wystawo 
wych.

Do końca wystawy zostały 
jeszcze cztery dni, mimo to 
przy niektórych ekspozycjach 
tłumy zwiedzających. Najwię­
cej oczywiście przy tych\ 
gdzie pokaz połączony jest' ze 
sprzedażą. Można tu przecież 
nabyć nasiona najlepszych od 
mian warzyw j kwiatów. Są 
sadzonki najpopularniejszych, 
ale również f bardzo rzadkich 
krzewów i bylin. A przy 
tym wszystkim można się do 
wiedzieć, kiedy należy wysie 
w3Ć, przesadzać, nawozić, pod 
lewać. Mają więc tu szansę 
nauczyć się czegoś również ci 
wszyscy, którzy ogródki do­
piero ' zakładają j nigdy nie 
interesowali się tym, jak to 
się robi.

— Każdego roku przybywa 
tu 250 000 zwiedzających — 

mówi towarzyszący mi Kareł. 
— Organizatorzy zamierzają 
nadać wystawie charakter mię 
dzynarodowy. r

Wielką atrakcją tej impre­
zy jest nie tylko zgromadze­
nie na jednym terenie naj­
okazalszych plonów, najlep­
szych nasion i sadzonek, ale 
również środków chemicznych 
potrzebnych do nawożenia, o- 
pryskiwania, nawilżania, a po 
nadto narzędzi niezbędnych 
do uprawy,

W oddzielnych pawilonach 
eksponuje się (i sprzedaje) ło 
paty, kosiarki, wężowmce. 
Można też tu nabyć sztuczną 
kwokę do wysiadywania kur 
czą’t, narzędzia /do obróbki 
drewna, materiały budowlane 
potrzebie do postawienia po 
polarnej „chaty". Są też klat 
ki dla królików i kilkanaście 
odmian Łych sympatycznych 
zwierzątek. Hodowcy ptaków 
mają do wyboru papugi i ka 
narki, a akwaryści cały po­
trzebny sprzęt, łącznie z traw 
kami i Liliami wodnymi.

Różom poświęcono oddziel­
ny pawilon. Roztaczają tu 
swoje uroki, chociaż minęło 
przecież pięć dni, jak stoją 
na widoku, wśród zmieniają­
cego się tłumu ludzi, 'a przed­
tem przecież odbyły podróż 
z odległych czasem miejsc. 
Zwiedzający mijają ogrom­
ne bukiety najpopularniej­
szych odmian. Najdłużej za­
trzymują się przed czarną No 
rizą i Josephme Bruce oraz fi 
nezyjn/e fioletową Mainzer Ta 
stnacht.

W pobliżu czynny jest lu­
napark, obok teatrzyk kukieł 
kowy dla najmłodszych, a 

wieczorem zapełniają się krze 
sła teatru pod gwiazdami. 
Występują -zawodowi artyści, 
popisują się też miejscowi i 
przyjezdni amatorzy.

Moją uwagę zwraca niezli-

Dokończenie na str 4

Na wystawie 
obejrzeć można 
wszystkie owo. 
ce i warzywa 
produkowane w 
okręgu litomie. 

rzycklm.
rot. —
Bedrich Kocek •

DANUTA MARCINKOWSKA

Do domowych obowiązków ll-letniej Aliny K. należało 
zbieranie trawy dla królików. Jak co dzień wyszła po 
nią także 4‘ listopada 1982. Do domu nie powróciła. Za­

wiadomiony o tym IV Komisariat MO w Poznaniu wszczął 
poszukiwania. Nazajutrz dziewczynki szukali funkcjonariu­
sze Rejonowego Urzędu Spraw Wewnętrznych w Poznaniu 
oraz ZOMd; Dzień po dniu, metr po metrze przeszukiwano 
okolice Naramowic, gdzie mieszkała Alina. Sprawdzano 
adresy koleżanek, rodziny, znajomych. Płetwonurkowie 
zbadali wszystkie okoliczne stawy... W miarę upływu czasu 
malały szanse, że dziewczynka jeszcze żyje.

29 listopada ujawniono przypadek profanacji zwłok 22- 
letniej kobiety na poznańskim cmentarzu Miłostowo. Spo- / 
sób w jaki dokonano tego czynu był identyczny jak w przy­
padku odnotowanym w styczniu 1982 na cmentarzu nara- 
mowickim. Ustalono wtedy, że na tym cmentarzu w okre­
sie 1980—1981 dokonano jeszcze co najmniej trzech profana­
cji. o czym nic była zawiadomiona milicja.

‘ Ód chwili zaginięcia dziewczynki upłynął miesiąc. Dzień 
po dniu dalej trwały poszukiwania. Sprowadzono specjalnie 
szkolone psy. Nadaremnie. Wreszcie 15 grudnia natrafiono 
na nagie zwłok- dziecka, leżące na nasypie ziemnym. Obra­
żenia na ciele były identyczne jak na zbezczeszczonych 
zwłokach kobiet. Nie było wątpliwości że chodzi o działal­
ność nekrofila, nie tylko interesującego się martwymi ko­
bietami, potrafiącego także zabić...

Wojewódzki Urząd Spraw Wewnętrznych w Poznaniu po­
wołał grupę śledczą, którą zajęła się wyłącznie tą sprawą. •'

W styczniu 1983 rozpoczęto organizowanie za. adzek wo­
kół cmentarzy na Miłoszowie i w Naramowicach. Jedno­
cześnie sprawdza się wszystkich, którzy kiedjkolw.ek b. 1. 
podejrzani bądź karani za gwałty lub czyny lubieżne (było 

ich tylu, że czynności te zakończono dopiero w maju!). Skru­
pulatnie przyjrzano się także ludziom z dewiacjarfii psy­
chicznymi. Sprawdzano mieszkania, czy przypadkiem nie 
znajdują się tam jakieś ślady, mogące ujawnić działalność 
nekrofila. Bez rezultatu.

28 stycznia 1983 na cmentarzu miTostowskim nastąpiła 
kolejna profanacja zwłok. To potwierdzało, że nekrofil po­
rzucił teren Naramowic. Widocznie nie chciał wracać do

Akcja — cmentarz (I)

Dokąd wiodą ślady
miejsca gdzie dokonał zabójstwa. Niemniej zasadzki nadal 
urządzano na obydwu cmentarzach.

Oględziny miejsca zdarzenia przyniosły pewne rezultaty. 
Zabezpieczono ślad obuwia męskiego, numer 39—40. Spraw­
ca musiał mieć niajwyżej 170 cm wzrostu i być drobnej syl­
wetki. sądząc po głębokości śladu.

Wzmocniono dozór cmentarzy. Od stycznia do maja nie 
było nocy, by nie czatowali tam milicjanci. W nocy z 6 na 
7 maja, dwóch młodych funkcjonariuszy w czasie patrolo­
wania cmentarza na Miłostowie spostrzegło palącą się 
świeczkę na świeżo rozkopanym grobie. Usłyszeli też ja­
kieś odgłosy zza rosnących nieopodal krzaków. Jeden z nich 
nie wytrzymał nerwowo — krzyknął: — Stój! Milicja! — 
Mimo pościgu, przypuszczalny nekrofil zniknął.

Niepowodzenie nie było jednak zupełne. Zbiegły zostawił 
przy grobie sporo śladów. Uzyskano identyczny, jak po­
przednio, odcisk obuwia. Jednocześnie zabezpieczono łopa­
tę i kawałki szarego papieru. Na jednym z nich odcyfrowa- 
no napis — „Pollena Łaskarzew”.

Teraz nie wolno było dopuścić, by zerwała się wątła nić, 
która mogła wieść do nekrofila. W wyniku rozmów badań 
i ustaleń wyjaśniono, że naklejek, jakie znaleziono przy’ 
grobie, używa Spółdzielnia „Z" w Poznaniu. Skrupulatnie 
sprawdzono, żernie ma innego przedsiębiorstwa używające­
go takich opakowań.

Sporządzono listę pracowników „Z" i zaczęto dokonywać 
eliminacji. Przy każdym nazwisku pojawił się numer buta. 
Dyskretnie sprawdzano przeszłość każdego z pracowników. 
Uważano, by nie spłoszyć poszukiwanego.

Założono, że nekrofil . uciekając mógł podrapać sobie 
twarz. Przedzierał się przecież przez gęste zarośla. Przyjrza­
no się wszystkim, czy nie mają obrażeń. .Jeden z nich miał 
zadrapania. Numeracja jego obuwia zgadzała się ze śladami 
zabezpieczonymi- ną cmentrzu. Człowiek ten w latach 1972_  
1979 odbywał karę pozbawienia wolności za usiłowanie 
gvałtu. Czyżby to był on? Lstalono, że często wychodzi 
wieczorami i wraca nocą.

Zdecydowano się go zatrzymać. Nastąpiło to w pracy 16 
maja o godzinie 14. W tym samym czasie inna ekipa doko­
nała , przeszukania jego mieszkania. Zabezpieczono 137 
przedmiotów i śladów do dalszych badań. Między innymi w 
piecu ujawniono ślady tkanki ludzkiej, co sugerowało, że 
były tutaj palone fragjnenty ciała... (dokończenie jutro)

KAZIMIERZ BRZEZICKI



,/ PWek, 1? X 1934
Str. 4 GŁOS WIELKOPOLSKI

Zncwu narasta niebezpieczeństwo

Ponad sto organizacji neonazistowskich w RFN
> (PAP) Tygodnik zachodnlo- 
niemiecki ..Der Spiegel” poi-n 
formował, że w chwili obec-

, nej w RFN. działa 158 ugru­
powań neonazistowskich — 
niemal dwa razy więcej niż 
to cynika zę sprawozdania 
Federalnego Urzędu Ochrony 
Konstytucji.

Wzrost aktywności grup neb 
nazistowskich wiąże się ze 
zmianą wewnętrznej atmosfe­
ry politycznej w kraju, kiedy- 
za zgodą i przy poparciu rzą­
du dońskiego terytorium RFN 
przekształcone jest w gigan­
tyczny arsenał nuklearno — 
rakietowy NATO, kiedy nie­
uzasadnione pretensje wobec 
państw socjalistycznych pod­
noszone są nie tylko na wie­
cach odwetowych ,,związków” 
l „stowarzyszeń”. lecz także 
w’ wystąpieniach działaczy 
państwowych wysokiego szcze 
bla. Nic dziwnego, żą w tej 
sytuacji zwolennicy ideologii 
nazizmu podnoszą głowę.

. Władze pod presją demokra 
tycznej opinii publicznej zmu 
szone są niekiedy wydać za­
kaz działalności grup neona­
zistowskich; Tego rodzaju po­
sunięcia, jak wykazuje prak­
tyka, nie mają jednak real­
nych skutków. Tak na przy­
kład „Front Akcji Narodo­
wych Socjalistów Narodowych 
Aktywistów” postawiony po­
za prawem w grudniu 1983 
roku, odrodził się pod nazwą 
„Kół Czytelniczych”.

Pobłażliwość władz wobec 
neonazistów znajduje także 
.wyraz w łagodnych wyrokach 
wydawanych przez sądy za- 
chodnioniemieckie na osoby 
zajmujące się propagowaniem 
ideologii faszystowskiej.

Przed kilkoma dniami na 
lotnisku Kolonia ’— Bonn are 
sztowano przywódcę ..Frontu 
Akcji” niejakiego Michaela 
Kuehnena. Chociaż nakaz 
aresztowania został wydany

już dawno temu, nic nie prze 
szkodziło nowemu „fuehrero- 
wi” w ucieczce- do Francji i 
nie zakłóciło spokojnego po­
bytu w rejonie Paryża.

Pobłażliwość władz oficjal­
nych ^-obec neonazistów zbie­
ga się w (czasie z nasileniem 
prowokacyjnej działalności od 
wetowców. Władze bońskie i 
w tym ^przypadku udzielają 
faktycznie poparcia rewizjoni 
stycznym pretensjom przywód 
ców „ziomkostw”.

Zwraca uwagę fakt, że o 
ile dotychczas członkowie rzą­
du powstrzymywali się od 
jawnego solidaryzowania się 
z organizacjami odwetowymi, 
to. ostatnio', właśnie, wysoko 
postawione osobistości są sta­
łymi) uczestnikami zebrań ziom 
kowskich. Szczególnie często 
pojawia się na tych zebra­
niach .minister Wińdelen, ale 
czyni to także sam kanclerz 
Kohl.

W. Brandt w Meksyku
(PAP) Przewodniczący Mię­

dzynarodówki Socjalistycznej, 
szef zachodnioniemieckiej 
SPD, Willy Brandt przebywa 
z informacyjną wizytą w Me­
ksyku.

W środę podczas spotkania 
z członkami parlamentu, 
Brandt oświadczył,’, iż dla 
wysiłków’ mediacyjnych gru­
py z Contadory (Meksyk, Ko­
lumbia, Wenezuela i Panama) 
działających na rzecz ustano­
wienia pokoju w Ameryce 
Środkowej nie ma żadnej al­
ternatywy. Dodał, iż wspom­
niane wyżej państwa ponoszą 
jvielką odpowiedzialność za 
region, w którym z każdym 
dniem narasta groźba wojny.

Na temat wcześniejszych 
rozmów na Kubie, Willy 
Brandt powiedział, iż Fidel 
Castro zapewnił go o gotowo­
ści Kuby poszanowania wszy 
stkich aspektów porozumie­
nia pokojowego Contadory; 
podobne zapewnienie uzyskał 
Brandt w Nikaragui.

Autor zamachu na
(PAP) Brytyjska stacja te­

lewizyjna ITN podała w śro 
dę wieczorem, że policje w 
Wielkiej Brytanii i Republice 
Irlandzkiej znają nazwisko 
człowieka, który był autorem 
koncepcji zamachu bombowe 
go, na życie premiera Marga 
ret Thatcher. Człowiek ów 
ma mieć trzydzieści kilka lat 
i pochodzić z Dublina, a ak­
tywistą Irlandzkiej Armii Re 
publikańskiej jest .od 10 lat.

Człowiek ten ma działać w 
pojedynkę, mając kontakty

M. Thatcher znany?
tylko z cz?lowym: postacia­
mi w IRA. jego autorstwa są 
podobno zamachy bombom e 
w Hyde Parku i w * siku 
Regenta, w wyniku których 
zginęło M- osób, a także za­
mach na dom towarowy „Har 
rods” w LÓn dynie przed. Bo­
żym Narodzeniem w zeszłym 
roku.

Według’ ITN, policji wciąż 
bruk konkretnych dowodów, 
pozwalających go aresztować, 
aczkolwiek znajduje się pod 
nadzorem policyjnym.

Brytyjscy górnicy nadal strajkują

Na polach Wielkopolski ZSRR - ChRL

W RFN

Przedłużenie
Pierwsze przymrozki dopingiem 

do kończenia prac wykopkowych
INFORMACJA WŁASNA

Pierwsze przymrozki, które 
wystąpiły we wszystkich Wo­
jewództwach Wielkopolski w 
nocy z 16 na 17 bm., są sy­
gnałem 'ostrzegawczym dla 
rolników. Muszą się oni po­
spieszyć z pracami potowy­
mi, głównie z zakończeniem 
Zbioru ziemniaków. Musi też 
być przyspieszona dostawa 
ziemniaków dla ludności 
miast-.

Przymrozki nie przeszkodzi­
ły w wykopkach buraków cu 
krowych. Stopień zaawanso­
wania prac jest jednak ną 
ogół niższy niż w podobnym 

■ okresie ubiegłego roku, mimo 
tego-cukrownie mają dosta­
teczny .zapas surowca do prze 
robu. W Kaliskiem wykopano 
około 65 procent buraków cu 
krowych, w Konińskiem — 
61 procent, w Leszczyńskiem 
— prawie połowę, w Pilskiem 
— 70 procent i- w Poznań- 
skiem — 60 procent.

Zbiory kukurydzy 
no w Pożnańskiem. 
szczyńskiem są na 
niu. Trwają jeszcze 
bydła i owiec na 
pastwiskach. Zbiera

zakończo 
a w Le- 
u ko ńc ze­

wy pasy 
łąkach i

sie roś-

liny okopowe pastewne i'wa­
rzywa.

Nadal jeszcze rolnictwo 
wielkopolskie nie upóralo się 
ostatecznie $ siewami zbóż. 
Mimo spóźnionej pory, dosie- 
wa się jeszcze tu i ówdzie, 
pszenicę.

Obecnie trwają orki przed- 
zimowe, po kilka procent 
przewidywanej powierzchni 
pól już zaorano' w poszczegól­
nych. województwach. Wywo­
zi się obornik, wapnuje pola. 
Niestety, nadal są kłopoty z 
uzyskaniem wapna do nawo­
żenia pól. Czyni się starania 
o uruchomienie eksploatacji 
złóż wapna w Zielonogór- 
skiem. w ramach współpracy 
międzywojewódzkiej. Np. wo­
jewództwo poznańskie wy­
asygnuje ' środki z Funduszu 
Ochrony. Gruntów Rolnych, 
aby wyposażyć kopalnie wap 
na w odpowiednie urządzenia 
i środki transportowe. Jest 
to posunięcie niezbędne w 
obecnej sytuacji, gdyż coraz 
więcej gleb w Poznańskiem 
jest zakwaszonych.. W nozo- 
stałych województwach Wiel­
kopolski 'również konieczne 
jest wapnowanie, (emp)

Kolejna runda 
konsultacji

(PAP) .18 bm. rozpoczęła się 
w Pekinie kolejna, piąta run 
da konsultacji. chińsko-ra- 
dzieckich, poświęconych spra­
wie unormowania stosunków 
międzypaństwowych. Na czele 
delegacji radzieckiej stoi wi­
ceminister spraw zagranicz­
nych Leonid Iljiczow, a na 
czele chińskiej wiceminister

obowiązkowej 
służby wojskowej

(PAP) W środę rząd RFN 
zatwierdził decyzję o prze­
dłużeniu z dniem 1 stycznia 
1989 roku obowiązkowej służ

(PAP) Brytyjczycy żyją co­
raz bardziej perspektywą 
przerw w dostawach prądu 
w okresie zimowym. Komen­
tatorzy brytyjscy skłaniają 
się bowiem coraz częściej do 
poglądu, że wszelkie możli­
wości kompromisowego uregu 
lowania sporu zostały wyczer­
pane, . a obecnie zaczęła się 
faza końcowa polegająca na 
pytaniu „kto kogo”, czy strajk 
górników załamie się, cży upad 
nie rząd Margaret Thatcher.

W Wielkiej Brytanii węgiel 
wydobywa się wciąż w 55 
kopalniach, ale wydobycie 
może ustać już za kilka dni, 
jeśli pracownicy nadzoru 
technicznego porzucą pracę 
zgodnie z wezwaniem przy­
wódców ich związku zawo­
dowego.

W 1973 roku upadł konser 
watywny . rząd Edwarda 
Heatha, gdy na skutek straj­
ku górników przemysł prze­
szedł na trzydniowy tydzień 
pracy, a mieszkania .pozba­
wiono dostaw prądu.
‘Strajk górników trwa już 

7 miesięcy i tydzień.

W środę wieczorem te­
lewidzowie brytyjscy zosta­
li pozbawieni, programu po o- 
głoszenid strajku przez reży­
serów. Domagają się oni 30 
procentowej podwyżki płac.

Powstaje obawa, że 1200 
techników telewizyjnych, na­
leżących do tego samego 
związku zawodowego, przylą 
czy się de strajku, co ozna 
czatoby poważny kłopot dla 
telewizji.

spraw zagranicznych 
Oichen. (Cień Ciczen).

Qian

by wojskowej z 15 do 
sięcy.

Zachodnioniemiecki 
ster obrony Manfred

18 mie

mini- 
Woer-

ner uzasadniał konieczność te 
go posunięcia wyjątkowo ni­
skim przyrostem, naturalnym 
(w chwili obecnej najniższym 
na świecie) co wpłynie 'na o- 
graniczenie .liczebności roczni­
ków poborowych.

W. Brytania i Norwegia
obniżv|y ceny ropy

Naukowe seminarium położników

Operacje wspomagają narodziny
INFORMACJA WŁASNA

Współczesne położnictwo i 
ginekologia wykorzystując po 
stępy wiedzy, coraz szerszą

noterapia (stosujemy ją po-
mocniczo przed 
ani podawanie

zabiegami), 
specjalistycz*'

możliwość 
wóczesnej 
ku temu, 
grożących

korzystania
techniki
by w 
życiu i

bjety, oczekującej 
równe szanse i 
dziecku. To nie 
możliwe, niemniej

nych leków. W tej sytuacji
z no- skuteczność interwencji le-

zmierzają
sytuacjach 

zdrowiu ko 
dziecka dać 
kobiecie, i

karskich opiera się głównie 
na zabiegach operacyjnych.

To one właśnie, operacje oo 
łożnicze są tematem rozpoczy 
nającego się dziś w poznań-

zawsze jest skim Instytucie Ginekologii
najnowsze

(PAP) Obniżka brytyjskiej 
ceny wskaźnikowej ropy spod 
dna Morza Północnego, wkrót 
ce po podobnym kroku Nor­
wegii. która stosować będzie 
rabaty, zagraża obecnej struk­
turze cen ropy, ustalonej w 
marcu 1983 roku w Londy­
nie przez 13 krajów człon­
kowskich Organizacji Państw 
-Eksporterów Ropy Naftowej 
(OPEC). Z kół naftowych w 
Londynie rozeszły się w 
czwartek pogłoski, że niektóre 
państwa członkowskie OPEC 
gotowe są do podjęcia woj­
ny cenówej przeciwko W. 
Brytanii i Norwegii, które nie 
są członkami OPEC.

Szczególnie wielkie znacze­

nie ma decyzja brytyjska, oo 
nieważ chodzi o kraj,' który 
po Arabii Saudyjskiej. USA i 
ZSRR jest czwartym najwiek 
szym w świecie producentem 
ropy.

Tymczasem w czwartek do 
7 informowano, że OPEC ' zor­

ganizuje w dniach 28 — 29 
października w Genewie nad 
zwyczajne- konsultatywne 
spotkanie ministrów do spraw 
naftowych państw członkow­
skich.

Według doniesień agencji 
UPI z - Kuwejtu, dyskusje 
skoncentrują się na sposo­
bach zapobieżenia krachowi 
na światowym rynku nafto­
wym.

Nagroda Nobla 
w dziedzinie ekonomii 

(PAP) 71-letni Richard 
Stone z brytyjskiego uniwer-
sytetu Cambridge został

Prezyd nt Syrii 
zakończył wizytę 

w Związku Radzieckim

osiągnięcia w tej dziedzinie 
po d po.wi a d a j ą •- co r a z to s k u- 
teczniejsze sposoby działania. 
Chodzi w nich oto. by zwięk 
szyć w tych krytycznych sta-
nach możliwość 
dziecka.

Najczęstszym 
dla płodu — jak

uratowania

zagrożeniem 
to potwier-

laureatem tegorocznej Nagro­
dy Nobla w - dziedzinie'- nauk 
ekonomicznych

Brytyjski naukowiec uzy­
skał nagrodę za pionierskie
prace rozwijaniu ^yste-
mów sporządzania rachunku 
narodowego.

Ukarano sprawcę 
włamań i kradzieży

(PAP) Sąd Rejonowy w Si a 
rogardzie Gdańskim wydał wy 
rok w sprawie Jana Leona 
Fandrejewskiego, karanego u- 
przednio wielokrotnie, oskar­
żonego o 22 włamania i ■kra-, 
dzieże z kościołów w całym 
kraju. Akt oskarżenia objął 
ponadto osoby udzielające 
mu w tych przestępstwach 
pomocy oraz paserów. War­
tość złodziejskiego topu w 
postaci przedmiotów Uturgicz 
nych i wotów wyniosła po- 
ńafd 4 min złotych.

Sąd wymierzył J. ‘Fandre- 
jewskiemu karę 12 lat pozba 
wienia wolności oraz 600 000 
zł grzywny. Orzekł ponadto 
wobec niego kary dodatkowe: 
pozbawienie praw publicznych 
przez 5 lat, podanie wyroku 
do publicznej wiadomości w 
codziennej prasie o zasięgu 
ogólnokrajowym oraz umiesz­
czenie .skazanego — po opu­
szczeniu zakładu karnego — 
w ośrodku przystosowania spo 
tocznego.

Wyrok nie jest prawomocny. ’

(PAP) W czwartek opuścił 
Moskwę sekretarz generalny 
Partii Socjalistycznej Odro­
dzenia Arabskiego (BAAS). 
prezydent Syrii. Hafez Asad. 
Na lotnisku żegnali go człon 
kowie kierownictwa radziec­
kiego z N. Tichonowem, A 
Gromyką i B. Ponomariowem 
na czele.

Ha fez Asad przebywał w 
ZSRR od poniedziałku z ro­
boczą wizytą przyjaźni pa za 
proszenie KC KPZR, parla­
mentu i rządu radzieckiego.

dzają statystyki — jest jego 
niedotlenienie. następujące 
przed i w czasie porodu. W 
ponad 40 procentach ono 
właśnie jest pr-zyczyną zgonu 
noworodka.

— Dotychczasowe metody
zachowawcze podkreśla

Położnictwa Akademii Medy­
cznej dwudniowego naukowe­
go sympozjum. Uczestniczy w 
nim 600 lekarzy z kraju oraz 
zaproszeni specjaliści z An­
glii, Jugosławii i NRD. Za­
gadnienia, związane z tym te 
matem omówione zostaną 
kompleksowo — szeroko jak 
nigdy w minionym 40-leciu. 
Chodzi o to. by wymieniając 
doświadczenia, wyńikające ze 
stosowania technik operacyj­
nych. główną uwagę zwrócić 
jednak na czynniki i warunki 
skłaniające lekarzy do stoso­
wania operacyjnego leczenia. 
W programie sympozjum —

Szef Pentagonu zakóńczył

prof. dr hab. Zbigniew Słom- realizowanym podczas wykła-
ko przewodniczący Sekcji Me 
dycyny Perinatalnej Polskie­
go Towarzystwa Gin ekologie z 
nego — mam tu na myśli 
środki farmakologiczne i całe 
postępowanie nieoperacyjne,

dów plenarnych i w trakcie 
tak zwanych konferencji okrą
głego stołu znajdują się

tylko w , 
potrafią u
doraźnymi

niewielkim stopniu
Uchronić płód przed

i dalekosiężnymi
skutkami niedotlenienia. Nie 
spełnia tego warunku „ani tle-

między innymi takie zagad­
nienia, jak stosowanie operą- 
cji we wczesnej ciąży, cięcia 
cesarskie podczas porodu, a 
także zagadnienia związane z 
ratowaniem noworodka, przy 
chodzącego na świat w kry­
tycznych warunkacjj. (len)

wizytą w
(PAP) Amerykański mini­

ster obrony, Caspar We-inber 
ger zakończył w środę wie­
czorem . krótką j nieoczeki­
waną wizytę w Ammanie.

Odbył on rozmowę z mo­
narchą jordańskim, Husajnem. 
Ten ostatni zapoznał Weinber 
gera z jordańską polityką bli 
skowschodnią, wskazał na wa­
gę jaką Amman przywiązuje 
do sprawy zwołania między­
narodowej konferencji na te 
mat rozwiązania konfliktu w 
regionie. Husajn potwierdził 
również, iż Jordania nadal 
zdecydowana jest zabiegać

Ammanie
o zakupy brónj w różnych 
państwach, nie tylko w Sta­
nach Zjednoczonych.

Weinberger, 'w drodze po­
wrotnej do Waszyngtonu, ma 
się zatrzymać jószcze w Tel, 
Awiwie.

Agencje przypominają, iż 
USA i Izrael odrzucają pro­
pozycje zorganizowania pod 
auspicjami ONZ międzynaro­
dowej konferencji ’ blisko­
wschodniej z udziałem zain­
teresowanych -państw ' regio­
nu, a także Stanów Zjedno­
czonych i Związku Radaiec- 
kiego.

Jesień w Litomierzycach
Dokończenie ze str. 3 

czona ilość bufetów, kipsków,
restauracyjek ' i barów. Mi­
mo iż jest ich naprawdę du­
żo; wszystkie mają powodze­
nie. Zwiedzający zajadają nie 
tylko gorące kiełbaski, popi­
jając je piwem. Od rana ser 
wuje się tu gulasz z ziem­
niakami, zupy i knedliczki z
mięsem. Przy stolikach po­
rozsiadały się cale rodziny, 
dzieląc się wrażeniami z wy 

.stawy i dyskutując nad za­
kupami.

Bez problemów można na­
być ‘książki, katalogi i .pro­
spekty —- oczywiście tematycz 
nie związane z uprawą zie­
mi, pielęgnacją roślin, hodo­
wlą na działce. Przed niektó

rymi stoiskami
kolejki, a największa 
gdzie sprzedaje się

twdrzą się
tam, 

owoce.
Nie kupujemy więc przepięk 
nych, czerwonych gruszek, 
odmiany wyhodowanej w Lito 
mierzycach. Kolejka jest zbyt 
długa. Przed zakupem każdy 
oczywiście może skosztować 
owocu. W końcu nabywa się 

- je nierzadko całymi skrzynia 
mi lub kupuje ich sadzonki.

My kupujemy sadzonki bo 
rówki‘kanadyjskiej, którą Ka 
rei — mój współtowarzysz po
dróży

trzy 
Drogo

zasadzi w swoim pra- 
ogrodzie. Dwadzieścia 
korony za sztukę. — 
— narzeka kolega, bo

przecież trzeba ■ nabyć kilka 
takich sadzonek. Natomiast

owoce, któfe zabieramy w 
końcu do Pragi, są tanie, a 
w białych łubiankach wyglą­
dają szczególnie apetycznie.

Niewiele rozmawiamy w 
drodze powrotnej. Zastana­
wiam się, jak niewiele trze­
ba, by również poznaniacy 
mogli poszczycić się podobną 
imprezą. Początek już jest. 
Skromna impreza ogrodnicza, 
która odbywa się jesienią w 
Poznaniu, mogłaby nabrać 
większego rozmachu przy po 
mocy 1 większym ząintereso 
w ani u producentów oraz prze 
mysłu wytwarzającego drob­
ny sprzęt. Poradnictwo, kata 
logi to już sprawa organiza- 

.cji. Mogłaby ta impreza stać 
się znaną w całym kraju, 
która uczy, wychowuje i ba­
wi.
DANUTA MARCINKOWSKA

Apel biskupa D. Tutu
(PAP) Przebywający w 

środę w Londynie laureat te­
gorocznej pokojowej Nagrody 
Nobla, biskup Kościoła an­
glikańskiego w RPA, Desmond 
Tuitu wezwał rząd brytyjski 
d<| zaniechania współpracy f 
reżimem rasistowskim w Pre 
torii. Zaapelował także do 
chrześcijan brytyjskich, ' aby 
wywierali w tym kierunku 
nacisk na władze swego'.kra 
ju, jak również ną koła prze, 
myślowe, aby nie inwestowa­
ły w, gospodarkę południowo­
afrykańską.

Biskup Tutu prowadzący 
walkę polityczną przeciwko 
apartheidowi i segregacji ra­
sowej w RPA, oświadczył, że 
przyznanie mu pokojowej Na‘ 
grody Nobla pozwoli zwrócić 
uwagę międzynarodowej opi­
nii publicznej na problem A- 
fryki Południowej,

Współpraca kolei 
państw socjalistycznych

(PAP) Wczoraj w ^Warsza- 
wie kontynuowała obrady XII 
sesja . konferencji ministrów 
transportu krajów należących 
do Organizacji Współpracy 

Pafiśtwowych Państw 
So c j a 1 i s t y c z.n y c h.

Spotkanie
w Domu Prasy

Dzisiaj (piątek 19 bm.) o 
godzinie 17 odbędzie się w 
Domu Prasy spotkanie dzien­
nikarzy z dyrektorem ’ Cen­
trum Badania Opinii Społecz 
nej pik. Stanisławem Kwiat­
kowskim.

Na spo-teame to zaprasza 
Koleżanki < Kolegów Zarząd
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Dokończenie te ttr, 1 
Prace przygotowawcze są już 
daleko zaawansowane.

Do wykonywania jakich 
zawodów przygotowujecie ucz 
niów i kursantów w waszych 
placówkach szkoleniowych?

To nawet trudno będzie 
wyliczyć, gdyż jest to kilka­
dziesiąt specjalności. Możtia u 
nas zarówno zdobyć prawo 
jazdy jak i zostać ślusarzem. 
Powiem może tylko o takich 
dziedzinach, w' których — 
gdy chodzi o s-z.kolenie — ma 
my wyłączność. Dotyczy to 
szkolenia instruktorów nauki 
jazdy samochodem, kierow­
ców przewożących ładunki 
niebezpieczne, operatorów urzą 
dzeń dźwigowych i specjali­
stów spawalnictwa. W tym 
l oku w naszych szkołach nau 
kę pobiera 700 uczniów, a 
równocześnie na różnych kur 
sach ' przeszkolimy około 
40 000 osób czyli o 9000 wię-^ 
cej niż w roku 198.3. Do pro 
cesu szkoleniowego i dydak­
tycznego kierujemy współpra­
cujących z nami 700 naszych 
etatowych pracowników i bli 
sko 3000 specjalistów’ z całej 
Wielkopolski.

— Szkolenie odbywa się w* 
dużej mierzę poprzez produk 
cję, wykonywaną — jak wiem

JESZCZE SZKOŁA A JUŻ FABRYKA
— we współpracy z licznymi 
wielkopolskimi fabrykami. Co 
jest plonem tej kooperacji?

— Staramy się utrzymywać 
współpracę przede wszystkim 
ze znaczącymi producentami. 
W ramach tej kooperacji wy 
twarzamy dla „Cegielskiego” 
grzejniki do przedziałów wa- 
gonów kolejowych i uiz^d/e- 
ma równoważenia okna. 
Współpracujemy w Poznaniu 
z „Teletrą”, „Wiepofamą” 1 
„Centrą”. Na przykład dzięki 
współpracy z „Centrą” zajmu 
jemy się regeneracją i napra 
wą, a także produkcją aku­
mulatorów. Wytwarzamy rocz 
nie około 30 000 akumulato­
rów, tak bardzo brakujących 
transportowi. Od lat jesteśmy 
na przykład uczestnikami Tar 
gów Krajowych. W\tym roku 
nasze, wyroby na „Jesieni 84” 
znalazły '•zczególne uznanie. 
Wśród dziesięciu najlepszych 
wyrobów, spośród zaprezento 
wanych przez 17 działających 
w Polsce zakładów doskona­

lenia zawodowego, znalazły 
się aż 3 naszej produkcji. 
Pierwsze miejsce przyznano 
naszej tokarce TSO16 — bar­
dzo poszukiwanej przez drob­
ny przemysł i rzemiosło, a 
drugie kosiarce do trawy. Wy 
soko oceniono też naszą 
pom pk ę do1 pom po wania ,o pon 
samochodowych. Wartość na­
szej produkcji stale wzrasta 
i w, tym1 roku osiągnie około 
550 milionów złotych czyli o 
140 milionów więcej niż przed 
rokiem. Dzieje się to mjędzy 
innymi dzięki 31 procentowe 
mu w tym roku wzrostowi 
wydajności pracy.

— W ostatnich dniach poz­
nański Zakład Doskonalenia 
Zawodowego odznaczony zo­
stał Złotym Krzyżem Zasługi, 
Była to więc okazja do pod­
sumowania dokonań...

— Tak też potraktowaliśmy 
to odznaczenie. Jako dowód 
docenienia naszej 40-letniej 
działalności w Polsce Ludo-

syej. W tym okresie przez n- 
sze szkoły i placówki szkole 
niowe przewinęło się około 
600 000 osób, czyli tyle, ile li­
czy współczesny Poznań. A 
warto przypomnieć’, że nasze 
tradycje sięgają jeszcze dalej, 
bo już w roku 1931 ‘podjął w 
Poznaniu działalność Woje­
wódzki Instytut Rzemieślni- 
czo-Przemysłowy. Gdyby mó­
wić o przyszłości, to przede 
wszystkim zamierzamy kon- 
jtynuować sprawdzone formy 
działania j łączyć paulfę z pro 
dukcją. Ale równocześnie nie 
tylko uczyć konkretnych za­
wodów, ale i wychowywać na 
szych absolwentów. Trafiają 
oni do licznych^ działów gos­
podarki, bardzo często do 
wielkiego przemysłu. Tam po­
trzebne są nie tylko umiejęt­
ności fachowe czy manualne, 
ale również pewien zasób wie 
dzy o społeczeństwie i oł-ga- 
ńizacji procesów produkcyj­
nych. a więc tego, co umożli 
wia adaptację zawodową w 
nowych miejscach pracy.

Rozmawiał
MAREK PRZYBYLSKI

Po zwycięstwie nad Grecją

Pierwszy krok do „Mexico 86" .

Piątek 19 X
PROGRAM I

6.00, 6.30, 13.30, 14.00 — 
TTR;

15.50 — NURT;
Dla szkół:
8.10 — Geografia kl. VI;
9.00 _ Wokół nas;
11.00 — Domowe przedszko 

le;
11.55 J. polski kl. VIII;
12.50 — Wokół nas kl. III;

15.30 — W szkole i w domu;
9.45 — Film dla 2, zmiany 

„Odwieczny zew” (7) — 
,.Na własne j zjem i” serial 
produkcji TV ZSRR;

10.50 — DT — Wiadomości;
16 25 — DT — Wiadomości;
16.30 — „Galeria” — dla mło 

dych widzów;
16.55 — Dla dzieci: „Piątek , z 

Pankracym”;
17.20 — DT — Wiadomości;.
17.30 — „Dwadżieścna lat mi­

nęło” — ,Wolna sobota” 
— komedia obyczajowa 
TP reż — Leszek Staroń, 
wyst.: Wojciech Siemion. 
Mieczysław Gorkiewicz 
Zdzisław Whrdejn i in.;

18.10 — „Tele—gol’’;
18.30 — . „Magazyn związko* 

wy”;
19 00 — Dobranoc;
19.10 — „Telekino”;
19.30 — Dziennik;.
70 00 — ..Monitor rządowy";.
20.30 — „Odwieczny zew” (7) 

— .Na własnej ziemi” — 
serial produkcji TV ZSRR 
reż Władimir Krasnopol­
ski i Walerij Uskow wyst.:

Piotr Wieliaminow. Właden’ 
Biriukow, Iwan Łapikow 
i in.:

21.35 — DT — Komentarze;
32 05 — „Zawsze Po 21-ej ;
22.45 — „Dwadzieścia lat mi­

nęło”. ..Droga” — film fa­
bularny TP reż — Ry­
szard- Ber wyst.: Anna 
Wróblówna. Jerzy Radzi* 
wiłłowicz. Jerzy Rogalski 
i in.:

23.55 — DT — Wiadomości.

program n
17.3h — .Śledztwo w sprawie 

nauki” — „Ludzie epoki 
kamiennej’';

13.00 — „To trzeba wymyślić-’;
13 3(1 — Teleskop;
19.00 — „Kibic doskonały”;
19.20 — Przeboje .Dwójki’’, 
19 30 — Dziennik;
20.00 — „Z dymkiem cygara”;
20 15 — .Brawo” — program 

rozrywkowy; ■
20.45 — Było — me minęło”;
2i 15 — DT — Wydarzenia 

' telefon .Dwójki”:
21.35 — Teatr telewizji .na 

ś wiecie — Sergiusz Naj-

denow — „Dzieci Waniu- 
szyna” (1) — reż. Michał 
Carjew. i A. Ryzow, wyst.:

M. Carjew, G. Diemina, A.
' Goloborodko i Iną

22.45 — „Galerie świata” — 
„Muzeum Rosyjskie w Le 
ningradzie” (7) — „Malar­
stwo historyczne”;

23.15 — DT — Wiadomości;—
23.30 — „Rozmowy intymne” 

Jacy, będą z nich męż­
czyźni.

Sobota 20 X
PROGRAM I

TTR — 6.00. 6.30, 7.00, 7.30;

8.30 — „Tydzień na działce";
9.00 — „Sobótka” oraz film 

prod. hiszp. „Niebieskie 
lato” — „Coś w duszy 
umiera”;

10.30 — DT — Wiadomości;
10.40 —■ Historia dramatu poi 

skiego Jan Paweł Gawlik 
„Miejsce rektorskie” reż. 
— Wojciech Solarz wyst: 
Krystyna Wachełko — Za 
lewska, Zbigniew Zapa- 

siewicz. Władysław Ko­
walski i inni;

11.45 — Relacja z 7 Walnego 
Zgroma d zen ia S wi a to woj 
Federacji Luterańskiej w 
Budapeszcie;

12.10 — „Poradnik rolniczy”;
12.40 — Telewizyjny Koncert 

Życzeń;
13.10 — „Podróże bez biletu” 

filmy prod. CSRS;
13.55 —. „Do zwycięstwa” — ■ 

„Idą leśni”;
14.25 — Recital Puppo — wy­

stęp włoskiego piosenka­
rza;

15.00 — DT — Wiadomości:
15.20 — „Zasiewanie pieśni” 

— Dni Kultury Wsi Pol­
skiej;

15.30 — „Trybuna sejmowa";
16.00 — „Mściciele, obrońcy

i rapiery” (3) — „Inkwi­
zycja” — serial prod. 
ŃRD:

17.00 — Magazyn sportowy I 
liga koszykówki męż­
czyzn;

17.40 — „Reportaż z przeszłoś 
ci” — „Okupacyjny paź­
dziernik”;

18,10 — Losowanie Dużego 
Lotka;

18.20 — „Pegaz”;
19.00 — Dobranoc;
19.10 — „Magazyn leśny”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — .Trzęsienie ziemi” — 

film katastroficzny prod. 
USA reż. Mark Robson, 
wyst.: Char-lon Heston, 
Ava Gardner, George 
Kennedy i inni:

22.25 — DT — Wiadomości;
22.30 — Rytm czasu — Ma­

rek i Wacek — program 
muzyczny;

23.05 — Wiadomości sportowe;
23.25 — Kino nocne „Umarli 

milczą” — film prod. 
węg.;

PROGRAM IT

NURT — 11.30, 12.00. 12.30;

13.00 — DT — Wiadomości;

13.10 ~ Filharmonia’ „Dwój­
ki” Jan Sebastian Bach 
— „Pasja wg św Mateu­
sza” — wyk. Cąrthryn Po- 
pe. Bernadettę Greery, 

^Andrzej Hiolski, Chór i
Orkiestra Filharmonii Na 
rodowej po’d dyr. Kazi­
mierza Korda;

14.00 — „Podróże ma taśmie 
filmowej” — program dla 
dzieci;

15.00 •— „Temat na dziś” — 
„Żyć jak inni”;

15.50 — „Wideoteka”;
16.20 — „1500 sekund wiel­

kiego sportu”;
16.45 — „Gorąca linia” — ex- 

press reporterów;
17.15, — „Żyć jak inni” — 

specjaliści ’ przy telefo­
nach;

17.25 — „Muzyczny relaks”;
17.40 —■ „Ciało bez tajemnic” 

(3) — „Bez tchu” — se­
rial dok. prod. ang.;

18.30 — „Spotkania z • kultu­
rą”;

19.00 — „Łebki i ogonki” — 
film prod. ang.;

19.30 — Dziennik (dla niesły- 
szących);

20.00 — „Żyć jak inni”;
20.45 — Powrót olimpijczy­

ków — relacja z przylotu 
polskiej reprezentacji .na 
Igrzyska Olimpijskie In­
walidów;

21.00 — Sopot 84 — Taipani 
Kansa;

21.20 — „Żyć jak inni”;
21.35 — Tydzień w polityce;
21.45 — „Z wizytą u... R.

Kłys; a”;
22.15 — DT — Wiadomości;.
22.25 — .^Marco Polo” (8) — 

serial telewizji włoskiej;

Niedziela 21 X
PROGRAM I

TTR — 6.00, 6.30;

7.00 — Wszechnica rodziny 
wiejskiej; s

7.20 — „Alarm przeciwpo­
żarowy .trwa”;

7.15 — „Po gospodarsku”;
8.20 — „Tydzień”;
9.00 — „Teleranek” oraz film 

prod. poi. „Sześć milio­
nów sekund” (8) — „Opa­
trunek uniwersalny”;

10,30 — DT — Wiadomości;
10.35 — „Wielkie miasta świa­

ta — Meksyk” — film 
dok. prod. fr.;

. 11.25 — „Tak to widzimy” —- 
spotkanie robotników Hu­
ty „Warszawa” z młody­
mi rolnikami indywidual­
nymi;

11.50 — Studio sport — boks: 
Polska — USA;

13.45 — „Siadami naszych 
zwierząt łownych”;

14.10 — Program publ.;
14.25 — Teatr dla dzieci Jan 

Brzechwa — ‘„Księżniczka 
na ziarnku grochu”;

15 .00 — DT — Wiadomości;
15.15 — Telewizyjny Koncert 

Życzeń:
16 .00 — „EmTsariuM s Pary­

ża” (1) dramat prod. ZSRR 
reż. Wasiliu Brieskanu, 
wyst.: Jelena Iwoczkina, 
Władimir Palus i inni;

17.05 — Studio sport;
18,05 — „Od mejodii do me­

lodii” wyst.: Valclav Nec- 
kar, Va!demar Matouska, 
Iri Korn i inni;

18.20 — „Antena”;
19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik;
20.00 — ..Sprawa pani Lerou- 

ge” (2)’ — film prod. TV 
RFN;

21.40 — JDT — Wiadomości;
21.45 — Sportowa niedziela;
22.05 — ,Klub międzynarodo­

wy”;
22.30 — Sopot. 84 — recital 

Maryli Rodowicz;

PROGRAM II

8.45 — „Sprawa pani Lerou- 
ge” (2) — film prod. TV 
RFN (dla niesłyszących);

• 10.25 — „Wspomnienia tam-, 
tych dni”;

10.55 — Studio sport — boks: 
Polska — USA:

11.50 — DT — Wiadomości;
12.00 — „Kwadrans’ z hejna­

łem” — Święta wojna;
12.15 — „Kino-Oko”;
13.25 — „Białostockie z lotu 

ptaka”;
13.30 — Filharmonia dzieciom;
13.50 — Dla dzieci „Tygry­

sek Pietrek” — widowisko 
lalkowe; ■

14.25 — „Białostockie z lotu 
ptaka”;

14.35 — Turniej rodów w Su­
praślu;

15 .05 — Kino familijne „Wi- 
netou” — „„Czas skruchy” 
film prod. franc.;

16 .00 — „Jutro poniedziałek”;
16 .20 — „Zielone płuca Pol­

ski” — program o ochro­
nie środowiska;

16 .40 — „Ślady” — ..Pejzaż 
’ czarno-biały, północno-

wschodni Wiktora Wolko­
wa” — film dok.;

17.05 — „Cervantes” (8) — 
serial prod. hiszp.;

17.50 — „Nie każdemu rodzi 
ziemia” — reportaż fil- 
{nowy;

18.25 — Kontro — świt i 
zmierzch we wsi Mień;

18.35 — „Drogą ze wsi po mi­
gacze”;

19 .00 — „Bogowie czterech 
stą;on świata” — „Bud­
dyzm” — religia świato*- 
wa;

19 .30 — Dziennik (dla nieśły- 
szących);

20.00 — Łukasza Górnickiego 
„Troas” w Tykocinie:

20.40 — „Białostockie z lotu 
ptaka”;

21.00 — „Misterium w Gra­
barce” — film- dok.;

21.15 — „Kontrasty” wczo­
raj i dziś pro-gram publi.;.

21.35 — „Śmierć uśmiechu 
Giocondy” — widowisko 
poetyckie wg poematu 
Wiesława Kazaneckiego;

22.00 — DT — Wiadomości;
22.05 — Wielkie filmy małe­

go ekranu: ..Szpital na 
peryferiach-’ (13) — „Spot 
kanie-’;

♦ (o-jz.)

Na niełatwą próbę wysta­
wili nerwy swych kibiców, 
piłkarscy reprezentanci Polski 
w meczu z Grecją wygranym 
w Zabrzu 3:1. Zaaplikowany 
przez nich „dreszczowiec” 
niejednego telewidza koszto­
wał. . parę złotych na .krople 
Walerianowe i uszczerbek na 
zdrowiu, w 36 min. meczu, 
gdy Mitro po u los zdobył pro­
wadzenie dla gości.

Kiedy w środowe popołud­
nie 15 000 widzów na stadio­
nie i miliony przed tele^izo 
rami usadowiły się wygodnie 
nikt chyba nie wątpił w zwy. 
cięstwo Polaków. Zaczęli z 
animuszem, lecz trybuny ot 
niemiały ze zgrozy we wspom 
nianej 36 minucię- i tak już 
trwały do końca I połowy.

Tak, jąk przypuszczaliśmy, 
Grecy okazali się niełatwym, 
twardym przeciwnikiem. Gra­
li zwłaszcza w pierwszej po­
łowie, konsekwentnie, nie ba­
wiąc się w zawile kombina­
cje i w chwilach zagrożenia, 
nie wahając się ptzed ekspe­
diowaniem piłki czy to na 
aut. czy to na oślep daleko 
w pole. Po uzyskaniu prowa­
dzenia ośmieleni powodze­
niem rozluźnili nieco szyki, 1 
nawet Vamvakoulias pieczo­
łowicie od początku opiekują­
cy się Bońkiem pozwolił mu 
na większą swobodę. Zawod­
nik Juventusu- skrzętnie to 
wykorzystywał, raz po raz u- 
ruchamiając długimi oodania- 
mi napastników. Wreszcie 
Polacy mogli grać swą ulu­
bioną kontrą, bo atak'pozy­
cyjny ciągle jest ich najsłąb 
■szą stroną. Bardzo dobre no­
ty należą się znowu Dzieka- 
nowskiemu. który sta.je się 
środkowym napastnikiem na 
miarę reprezentacji. Dotąd w 
tym roku zdobył w meczach 
międzypaństwowych. 6 goli, 
co świadczy o jego wysokiej 
skuteczności. Poprawnie za­
grał Smolarek, choć po jego 
występie można było . oczeki­
wać więcej.

Niestety, niewiele dobrego 
można powiedzieć, o wyczy­
nach prawoskrzydlowego Pa* 
łasza. Nie można mu odmó­
wić tylko pracowitości, "lecz

efekty jego poczynań na boi­
sku były żadne. Fatalnie grał. 
Buncol. dopiero w drugiej po 
Iowie zaprezentował się z do­
brej strony Wijas. Okazało 
się. że Boniek przyzwyczajo­
ny we Włoszech do gry w 
przedzie musiał na boisku 
przystosować .się do nowej 
roli dyrygenta i dopiero oo 
zmianie’ stron, jego działania 
odnosiły pożądany skutek. Już 
mistrzostwa w Hiszpanii u- 
dowodniły. że gdy oo dwóch 
nieudanych meczach przesu­
nięty 'został do przodu, repre 
zentacja miała z niego dużo 
większy pożytek. Ix?cz trener 
A. Piechniczek boryka się z 
kłopotami obsady formacji po 
mocy i nie możę załatać te i 
wielkie 1 dziury A przecież 
właśnie ta .linia stahowi o 
obliczu .drużyny. Może wresz­
cie Karaś okaże się tam 
przydatny, bo w Zabrzu za­
liczył bardzo' udany występ.

Zwycięstwo nad Grecją jest 
pierwszym krokiem do fina­
łów Mistrzostw Świata Mek- 
syk-86. Nie można jednak za­
chłystywać się tym osiągnię­
ciem. gdyż Grecja nigdy nie 
należała do potentatów pił­
karskich. Jej reprezentacja 
jeszcze nigdy nie potrafiła 
zakwalifikować -się do fina- 

Aów MŚ. W tym roku druży* 
•nę Polski czeka jeszcze jeden 
mecz eliminacyjny, też z nie­
trudnym przeciwnikiem, bo z 
Albanią 31. 10. w Mielcu. Są 
dzę. że i ten mecz Polacy wv 
grają. Oby tylko w lenszym 
stylu. Są przecież od 1972 ro­
ku,'od Olimpiady w Mona­
chium. zaliczani do piłkar­
skich potęg świata, a Alba­
nia to kopciuszek. Potem bę­
dzie sporo czasu na przygo­
towania do występów w przy 
szłym roku ‘i najtrudniej­
szych meczów z Belgią. Roz­
strzygnięcia ostateczne w gru­
pie I zapadną 11 września 
1985 roku, po spotkaniu Pol­
ska — Belgia. Zwycięzcy gru 
py zyskają paszporty do 
Meksyku, a drugiej drużynie 
przyjdzie zmierzyć się w ba- 
rażąch z drugim zespołem 
grupy V.

LESZFK GRACZ

W opinii trenerów
MII.TOS PAPAPOSTOI.OU — 

trener zespołu greckiego: „Tak 
•jak. się spodziewałem, drużyna 
polska pokazała wysoką klasę. 
Trzeba być naprawdę .dobrym 
zespołem, by przegrywając w, me 
CZU o taką stawkę, zwyciężyć 
dwiema bramkami. Wyrównanie, 
moim zdaniem, było szczęśliwe 
dla Polaków, a dalsze bramki by 
ły już tego efektem. Nie chcie-, 
liśmy grać defensywnie, zależało 
nam na kolejnych bramkach; bo 
wiem zdawało nam się, że jesteś 
my w stanie je zdobyć. Odsłoni­
liśmy się i zostaliśmy ukarani. W 
drużynie polskiej zaimponował 
mi Boniek, podobał mi się Smo­
larek i obrońca Kubicki. W mo­
jej drużynie mam parę zastrze­
żeń do obrońców. Uważam jed­
nak, że jeszcze nic dla mojego 
zespohi nie jest stracone”.

ANTONI PfECHNtCZEK — tre­
ner drużyny polskiej: „Na szczę 
ście ten „dreszczowiec” skończył 
się dla nas pomyślnym rezulta­
tem. W przerwie starałem się 
argumentować rzeczowo i chcia- 
łem przekonać podłamanych nie­
co utratą brafuki piłkarzy, że

nic nie jest jeszcze stracone. 
Grecy byli naprawdę dobrze przy 
gotowani, byli sprawni, szybcy, 
dobrze wyszkoleni technicznie’. 
Wyrównanie zdobyte przez Smo­
larka wyraźnie ułbdbudowalo dru( 
żyńę. Zdobyli prowadzenie, a na 
stępnie, po strzale Dziekanow- 
skiego, ustalili wynik spotkania. 
Ma się do mnie., sporo zastrzeżeń 
za wystawienie Buncola, Decydu 
jąc się na to, brałem pod uwa­
gę jego postawę przez 10 dni zgru 
powania w Wiśle i Buku. Wy­
dawało mi się także, że w spraw 
dzianach wykazuje zwyżkę for­
my. Niestety, podczas meczu od­
stawa! od reszty i nie potwier­
dził moich obserwacji. W drugiej 
połowie graliśmy więcej bez pił­
ki, byliśmy bardziej ruchliwi i ’ 
to pozwoliło wypracować więk­
szą ilość sytuacji strzeleckich. A 
teraz czeka nas mecz z Albanią, 
Przeanalizujemy spokojnie dzi­
siejsze spotkanie, potem będziemy • 
zastanawiać się nad składem na 
ten mecz. Nie widzę wielkich 
możliwości zmian kadrowych, nis 
mam po prostu zbyt wielu szans 
manewru".

Eliminacje piłkarskich MS
Pozą meczem w Zabrzu je­

szcze na ośmiu stadionach Eu 
ropy rozgrywane były nieuzie 
eliminacyjne „Mundialu 86” 
Oto ich wyniki:

GRUPA I
Belgia — Albania # 3:1
Polska — G;ecja ' 3:1
1 Belgia 2:0 3—1

»Polska 2:0 3—1
3 Albania 0:2 1—3

Grecja 0:2 1—3

GRUPA II
RFN — Szwecja 2:0

GRUPA III
Anglia — Finlandia 5:0

GRUPA V
Holandia — Węgry 1:2

GRUPA VI
Szwajcaria — Dania 1:0
Norwegia — Irlandia 1:0

GRUPA VII
Hiszpania — Walia 3:0
Szkocja — Islandia 3:0

MECZE TOWARZYSKIE
Turcja — Bułgaria 0:0
Irlandia Płn.' — Izrael 3:0

Koszykówka
I LIGA MĘŻCZYZN 

Stal Bobrek — Górnik 
Pogoń — Hutnik - 
Legia — Śląsk 
.Gwardia — Polonia 
Zastał - Lech 
Wisła _  Zagłębie

1. Lech 3 8

2. Wisła
3. Zagłębie
,4. Hutnik
5. Stal Bobrek

92’-91 a. Śląsk
69:75 7 Pogoń

91:109 Górnik
105:39 9. Legia’
07:104 to. Gwardia '
96:95 u. zastał

322—277 12. Polonia

3 8 293-275
3 5 285—245
3 5 212—211
3 5 258—243
3 5 285—273
3 *4 253—244
3 4 248—250

3 4 284u__305
3 4 2fo—284
3 3 258—314
3 3 251—303
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PINIE
OLEMIKI
DPOWIEDZI

LAMPY I ZŁODZIEJE 
/

Uprzejmie proszę o inter­
wencję w sprawie nieczyn­
nego oświetlenia na niestrze­
żonym parkingu na osiedlu 
Kraju Rad w Poznaniu, mię­
dzy blokami 12 i 33. Parking 
ten został podzielony na strze 
zony i niestrzeżony, 2/3 par­
kingu jest strzeżona.
Strzeżona, część parkingu 
jest doskonale oświet­
lona, natomiast na tej dru­
giej jego części od kilku lat 
nie świeci się ani jedna lam­
pa. Wszelkie interwencje w 
administracji osiedla nie od­
noszą skutku' Złośliwi twier­
dzą, że komuś zależy, żeby 
parking ńie byl ośiuietlony. 
Informację, ile samochodów 
na tym parkingu okradziono 
w ostatnich latach z kół, aku­
mulatorów itp., może podać 
(o ile zechce) Komisariat MO 
dzielnicy Poznań — Stare 
Miasto. Ponieważ zmrok za­
pada już coraz wcześniej, 
oświetlenie parkingu jest 
sprawą bardzo ' pilną. Przy 
okazji należało by również 
uzupełnić żarówki w lampach 
na osiedlu. Wiele dzieci koń­
czy naukę w szkołach o zmro­
ku i zdarzają, się wypadki za 
czepiania dziewcząt, powra­
cających do domu przez nie­
oświetlone części , osiedla. 
Obserwujemy sytuację, że 
lampy na osiedlu świecą tak 
długo, dopóki nie przepali się 
żarówka, potem, już nikt się 
tym nie interesuje. (1958)

z. w.
Poznań

NA SCHODACH, JAK...

Nawiązuję do artykułu pt. 
„W śmietnisku” ("„Głos” z 23. 
IX), o niesolidnych dwor­
cach. Na. pewno racja. Chcę 
jednak zwrócić uwagę na to, 
że zbyt mało pisze się o tym, 
iż ludzie tak strasznie śmie­
cą. Beztrosko rzucają na. zie­
mię niedopałki papierosów, 
opakowania po cukierkach, 
herbatnikach, zapałkach, pa­
pierosach. Niosąc wiadro ze 
śmieciami, całą drogę znaczą 
wysypanym popiołem, ogryz- 

■ kami itd. Właściciele samo­
chodów zostawiają na chod­
nikach, i trawnikach puste 
opakowania po olejach, szam 
panach. Ledwie dozorczyni 
zdąży odejść z wiadrem i ścier 
ką, już ktoś — jak by był 
w chlewie — pluje na czysto 
umyte schody. Czyżby ludzie 
w ogóle nie wiedzieli jak się 
należy zachowywać i co to 
jest kultura? A jeśli się zwró 
ci uwagę, to można usłyszeć 
taką wiązankę (nawet od dzie 

' ci), że uszy puchną. Zazna­
czam, że sama nie jestem do­
zorcą i nie mam takowego 
w rodzinie. Dozorczyni w na­
szym bloku jest wzorowa.

(1981) 
EWA Ł. 
Poznań

Z KIM NA SPACER

28 września, wracając wie­
czorem z dworca do do.tu, 
zostałam na Osiedlu Przyjaź­
ni w Poznaniu (przed blokiem 
3) napadnięta i omal nie po­
gryziona przez psa. Właści­
cielka psa, 14-letnia panna nie 
raczyła nawet pofatygować się 
i wyjść z budki telefonicznej, 
aby uspokoić rozszalałe'zwie 
rzę. Na zwróconą jej uwagę 
odpowiedziała, że pies jej 
uciekł, a ona... musi zadzwo­
nić. Psa uspokoił jeden z 
przechodniów, a ja szczęśliwie 
dotarłam do domu. Wysyła­
nie mało odpowiedzialnych 
dzieci i młodzieży z psami 
na spacer może być groźne 
dla przechodniów.

Na naszych osiedlach w 
ogóle częściej spotyka się bie 
gające luzem psy (powinny 
być na uwięzi!) niż ludzi. 
Zaczynam się bać wychodzić 
z domu w ciągu dnia, nie

mówiąc już o godzinach wie­
czornych. Czy właściciele 
psów są aż tak zaślepieni, że 
nie zdają sobie sprawy, czym 
może grozić puszczanie psów 
samopas? Aż niedobrze się 
robi, gdy widzę dzieci ba­
wiące się na trawnikach, 
gdzie załatwiają się psy.

(1971)
LUCYNA W.

Poznań

PIASKOWNICA I PIŁKA

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Gospodarki 'Mieszkaniowej, 
Wydział Eksploatacji w odpo­
wiedzi na. list pt. „Nie w 
tym miejscu” („Głos” z 4 IX), 
dotyczący gry w piłkę i pias­
kownie na terenie posesji przy 
ul. Hetmańskiej 108-112, u- 
przejmie informuje: piasek 
był wiosną przywieziony do 
piaskownic, urządzenia są 
społeczne i całe społeczeństwo 
powinno dbać o nie. Pias­
kownica zostanie naprawiona. 
Ponadto informujemy, że w 
najbliższym czasie zostanie 
umieszczony znak „zakazu gry 
w piłkę nożną na podwórzu”.

' ' (1577)
ZBIGNIEW ATLER 
kierownik wydziału

TYLKO „NA WYNOS”

Słyszałam w związku z za­
machem na premiera Wiel­
kiej Brytanii Margaret That- 
cher uwagi, w rodzaju „trafi­
ła kosa na kamień” i tym po­
dobne. Jestem, przeciwna 
wszelkiemu terrorowi, a, w 
ogóle zabijanie .kogoś, czy 
chociażby dążenie do pozba­
wienia życia innych osób 
uważam przede wszystkim 
za najcięższy grzech, a jeśli 
się jest niewierzącym — za 
zbrodnię. W naszych środ.kach 
masowej informacji nie sły­
szałam jednego słowa złośli­
wego w związku z tym za­
machem, ani komentarza i 
za to piam uznanie dla na­
szych dziennikarzy. A przecież 
prawdę mówiąc, ta kobieta 
na naszą sympatię sobie ni­
czym nie zasłużyła, przeciw­
nie. I mimo tego (...) poza 
wspomnianymi uwagami, nig­
dzie nie znalazłam tonu złoś-' 
liwej satysfakcji w gazetach, 
że „Żelazną Lady” coś takie­
go spotkało.

Sprawa ta jednak przypom­
niała ludzkości, że nadal 
trwa w Anglii walka Irland­
czyków o wyzwolenie części 
ich kraju. To znaczy, że za­
grabiona niegdyś przez angiel­
skich zaborców ziemia jest 
dalej okupowana, a irlandz­
cy patrioci chcą ją wyzwolić. 
W ogóle zresztą angielski 
rząd ma tylko „na wynos” 
piękne słówka o wolności, 
prawach człowieka i tym po­
dobne, a w praktyce? O tym, 
jaka jest rzeczywistość, naj­
lepiej świadczy właśnie Ir­
landia i chociażby obecne 
strajki w Anglii. Jakoś teraz 
pani Thatcher nie wypowiada 
się po stronie swoich górni­
ków, a. rozprzężenie i strajki 
u nas popierała? Życzę jej 
dobrego zdrowia, ale w ucz­
ciwość polityki przez nią pro­
wadzonej nie wierzę. Jako 
kobieta i przede wszystkim 
jako Polka. (2050)

ANNA S.
Poznań — Swarzędz

TYNKOWANIE TRWA

Kombinat Budowlany „Poz­
nań— Wschód”, odpowiadając 
na list pt. „Jak długo jesz­
cze?” („Głos” z 14 X) niniej­
szym wyjaśnia przyczyny 
opóźnienia tynkowania osied­
la przy ul. Norwida w Pozna­
niu. Przedsiębiorstwo jako ge­
neralny wykonawca, zleciło 
elewację budynków Poznań­
skiemu Przedsiębiorstwu Ro­
bót Elewacyjnych „Budopol”. 
Elewacja została wykonana

przez „Budopol” tylko ną 
dwóch budynkach, wykonania 
jej zaś na pozostałych dwóch 
„Budopol” kategorycznie od­
mówił. Podjęliśmy więc trud 
wykonania elewacji we włas­
nym zakresie (...). Pragniemy 
dodać, że kombinat nasz nig­
dy dotąd nie wykonywał prac 
elewacyjnych na wielokon­
dygnacyjnych budynkach 
mieszkalnych, stąd podjęcie 
się pracy tego typu wymaga­
ło wielu przedsięwzięć orga­
nizacyjnych (...)

Roboty elewacyjne zamie­
rzaliśmy podjąć kilka tygodni 
temu (j..), jednakże musieliś- 
my w trybie pilnym wyko­
nać prace tynkarskie na bu­
dowie przedszkola na osiedlu 
Kopernika i na budowie 
Szkoły nr 12 na osiedlu Jana 
III Sobieskiego w Piątkowie. 
W chwili obecnej roboty ele­
wacyjne na osiedlu Norwida 
już trwają i zamierzamy je 
ukończyć w połowie przyszłe­
go roku.

Zapewniamy ponadto, że do­
łożymy starań, by należycie 
zabezpieczyć teren budowy. 
Równocześnie jednak prosimy 
rodziców o zwiększenie nad­
zoru nad dziećmi, a także 
administrację i Komitet Osied­
lowy o współpracę z naszym 
kombinatem w tym zakresie, 
by poprzez wydzielenie placu 
zabaw w innym miejscu, 
uniemożliwić dzieciom zabawy 
na terenie budowy, a tym sa­
mym zapobiec nieszczęśliwym 
wypadkom. (1786)

B. RAKIEW1CZ 
zastępca dyrektora

NIE WYDANO ZNACZKÓW

Odpowiadając na list pt. 
„Pocztowe ułatwienia” („Głos” 
z 21 IX) Wojewódzki Urząd 
Poczty w Poznaniu ustalił co 
następuje: odmowo, sprzedaży 
znaczków pocztowych przy 
okienku wpłat — wypłat spo­
wodowana była nie posiada­
niem odpowiedniego zapasu 
przez pracownika. W wyniku 
notatki dyrektor UPT Poznań 
9 wydał stosowne zarządzenie, 
zobowiązujące kierownika, od­
działu do natychmiastowego 
wydania, znaczków wszystkim 
pracownikom. obsługującym, 
klientów. Winę za spowodo­
wanie słusznej skargi ponoszą 
w tym przypadku kierownik 
oddziału oraz kontrola Urzę­
du Pocztowego Poznań 9, któ­
rzy nie wydali zapasu znacz­
ków. W stosunku do winnych 
wyciągnięto stosowne konsek­
wencje służbowe z jednoczes­
nym potrąceniem części pre­
mii motywacyjnej (...) (1835) 
WŁODZIMIERZ ORSZTYNOWICZ 

zastępca dyrektora

10 SKLEPÓW MNIEJ

W odpowiedzi na uwagi, 
zawarte w liście „Wilda i 
handel” („Głos” z 7 IX), Poz­
nańska Spółdzielnia „Społem” 
informuje: na Wildzie zloka­
lizowanych jest ogółem 65 
placówek branży spożywczej. 
Zezwolenia na sprzedaż na­
pojów alkoholowych posiada­
ją na wódkę 2 sklepy (daw­
niej, tj. do 31 I 1984 były 4), 
na wina 18 (dawniej — 22), 
na piwo 18 (dawniej — 24). 
Wprowadzenie w życie prze­
pisów ustawy o wychowaniu 
w trzeźwości poważnie ogra­
niczyło zatem liczbę punktów 
sprzedaży napojów alkoholo­
wych. Sprzedaż wina i wódki 
prowadzona jest zgodnie z 
przepisami cytowanej ustawy 
od godz; 13, natomiast piwa 
— regulowana jest przez kie­
rowników sklepów. W przy­
padku, gdy sprzedaż piwa 
utrudnia zakupy innych arty­
kułów, kierownik zobowią­
zany jest tę sprzedaż wstrzy­
mać.

W konkretnym przypadku 
sklepu przy ul. Traugutta — 
sprzedaż odbywa się w róż­
nych godzinach — ogranicza­
na przez kierownictwo sklepu 
— mimo, iż zgodnie z decyzją 
władz handlowych mogłaby 
się odbywać przez cały okres 
działalności handlowej tj. od 
fi do 20. Powyższe ogranicze­
nia nie- nauczą oczywiście na­
bywających ten napój kultury 
picia, jak również nie mają 
wpływu na ich zachowanie 
przed sklepami. Uważamy, że 
organa MO winny częściej 
kontrolować teren przy pawi­
lonie u zbiegu Traugutta — 
Rolnej, o co wnioskowaliśmy 
do Komisariatu V. (1401)

ANDRZEJ PERZ 
wicepreze*

$ Praca
Poszukuję energicznego, 
operatywnego akwizytora 
na teren woj. poznań­
skiego. Warszawa, telefon
25-03-55.

ATVC — video przest.a 
jamę Jowiszów, Rub.- 
nów. Sony, Wenusów ża 
chodnich itp. PAL/SE- 
CAM/PAL, terminy jed

Samotnych zapo^łtiie B u 
go „Victoria", Pabianice

Roź« iedziony me ż włas 
nej winy, lat *1. wzrost. 
172 wykształcenie średnie 
pozna panią Cel matry-

2934-K2

Kto zaopiekuje się u sie 
bie w domu 13-miesięcz- 
ną dziewczynką Telefon
20-39-96. 39107g

Włókninę kupię. Telefon
67-94-55. !9051g

Magiel przemysłowy, teł
617-46 37458g

Kupię bony PeKaO, teł
562-83. 39057g

O Sprzedaż
Katalogi Neckermanna
Quelle najnowsze, telefon
67-22-57.

Nowe 
dywan

39142g

Praktica PLC-3.
2,5X3,5.

48-08-25 po 16.00.
Telefon

39134g

Sprzedam naczepę D-66, 
8 ton, tel 66-02-35 . 37413g

Zamienię skórę jenota 
na lisa srebrnego lub 
sprzedani. Tel. 20-55-05 

38928g

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską typu „Moda”,,ko 
żuch damski 3/4 w łatki 
na 170 — 175. Kilińskie­
go 10 m. 3 38690g

Sprzedani Pentax ME Su 
per oraz obiektyw , Os 
Jagiellońskie 43 m 4.

38691g

Sprzedam nowe poidła, 
karmidła do hodowli kur
teł. 620-77. 3'5862 gpr

Odsprzedani mozaikę par 
kietową dąb I klasa 40 
mt. tel 77-22-15. 35147g

S Motoryzacyjne
Moskwicza 412 sprzedam
Telefon 555-50. 39212®

@ Lokale
Oddam pokój 2 studen­
tom. Tel 339-88 po 18.00

3916 Og

Zamienię M-2 Osiedle 
‘■Przyjaźni na M-3. Ofer­
ty 3880-lg Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1.

M-3, 46 m2 Locum sprze 
dam. Tel. 77-73-22 . 39052g'

0 Nieruchomości
Sprzedam w Poznaniu za 
gospodarowaną parcelę 
budowlano - warsztatowa 
lub bliźniaczą (płot, drze 
wa, woda),- w zabudowie 
zwartej 1200 mt. Oferty 
30069g Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1.

Sprzedam dom piętrowy 
komfortowy. Władysław 
Adamus, Wielkie Drogi 
139 k. Skawiny. 3083-K2

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem, dom. 
kiem gospodarczym Mosi 
na. Luboń, Gen. Śikorskie 
go 10 m. 45 od godz 16 

32679g

nodniowe — 
Inż Socha, 
29-70-23.

gwarancja

2819-K2
Błotniki z tworzywa —
Wartburg. Moskwicz. Re

Samotna, własne przed­
siębiorstwo. mieszkanie, 
samochód pozna przedsię

oferty 31957g Bńfro Oglo- 
szeń. Skryta 1
Kawaler szczupły.

nault, Fiat, 
Volkswageh — 
sowski, 05-815 
ce, k. Ursusa, 
tel. 49-05-35.

Polonez, 
dorabia Li 
Michałowi

szym
pana wyż'

rjiem do lat 65 Cel ma­
trymonialny Oferty z po 
dąniem nr telefonu 32069g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

wykształcenie zawodowe, 
z braku znajomości pozna 
pannę do lat 32. chętnie 
ze wsi w celu matrymo­
nialnym Poważne ofert v 
320342 B.uro Ogłoszeń,
Sk

ZARZĄD DRÓG I MOSTÓW
- „ iw Poznaniu

podaje do wiadomości administratorom i dozorcom 
nieruchomości na terenie m. Poznania, że piasek do 
zwalczania skutków zimy w sezonie 1984/1985 zo­
stanie umieszczony w następujących, punktach:

baza Zakładu Drogowego nr 1 ul. Piaskowa 8 
ul. Karmelicka nar, Krakowska 
ul. Mostowa nar. Bohaterów 
ul. Nowatorska nar. Krzesiny
Ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul.

Krańcowa przy kładce dla pieszyc! 
Kobylepole przy Browarze 
Forteczna przy Okopowej
Szpaków przy -szkole (Kobylepole) 
Szczepankowo (przy Skibowej) 
Wioślarska przy szkole 
Smolna przy schronie

ul. Warszawska przy Goplańskiej

O

Warszawa własnościowe 
90 komfort, Żolibórz za- '' 
mienię Poznań domek je 
dnorodzinny Oferty 32536a
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1 i 
lub Warszawa tel. 39-50-05

2,6 ha pod Poznaniem za 
mienię na działkę budo­
wlaną w Poznaniu. Ofer­
ty 22723g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Sprzedani działkę budo­
wlaną Czerwonak — ogro 
dzoną 4- materiał, tele­
fon 20-35-20. 32888g

Wydzierżawię firmie po­
lonijnej domek wolnostb* 
jący ca 100 m«. Oferty 
32912g Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1.

Sprzedani nowy dom we 
Wrześni, tel. 60-507 od 
9-16. 32961g

& Różne
Przyjmę duże specjalis­
tyczne gospod. rolne, prze 
ka.zane za emeryturę od 
osób starszych lub samot­
nych. Oferty 31953 Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1. -

Uwaga! przyjmę w komis, 
kupię części motoryzacyj 
ne zagraniczne, krajowe 
Sklep, Luboń, Dzierży ń-
skiego 28. 31993g

Poszukuję stałych odbior. 
ców goździków. Kieliś, 
Poznań, Sąsiedzka 45.

32142g

Nagrobki lastrikowe. cena 
posezonowa, tel. 79-24-57 
wieczorem 32i63g

Jeżdżę osobowym Dieslem 
z zamkniętą przyczepą do 
Warszawy. Inne propozy­
cje. Oferty 32236g Biuro 
Ogłoszeń Skryta 1.

Zamienię 75 płyt eternitu 
na opony do malucha. 100 
mt supremy o grubości 
3 cm na wełnę mineralna 
Oferty 32554g Biuro Ogło 
szeń. Skryta 1.

Dezynsekcja — pełen za­
kres skutecznie, nieszko­
dliwie, gwarancja Insty­
tucjom rachunki Telefon 
12-62-97 od 8 do 29. 32860g

R

Ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul.

Sródka przy Cybińskiej 
Chwaliszewo przy Wenecjańskiej 
Forteczna przy Pochyłej 
Pstrowskiego 65/67
Leszka nar. Swiatopełka 
Warszawska nar. Łowickiej

baza Zakładu Drogowego nr 2 ul. 23 Czerwca 1956 nr 239 
ul, Czwartaków przy Saperskiej
ul. Czechosłowacka przy Świerkowej
ul. Dolna Wilda przy' Olimpijskiej

— ul. ' 
— ul. 1 
— Ul. I 
— ui. : 
— ul. I 
— ul. 1 
— ul. 
— ul.
— ul.

Wiśniowa przy Sw. Trójcy
Starołęcka (pętla autobusowa) przy Głuszyn!® 
Głuszyna przy Sypniewo (pętla autobu'"’ 
Minikowo przy Baranowskiej
Starołęcka przy Sw. Antoniego
Starołęcka przy Tarnobrzeskiej 
Promień feta przy Grochowskiej 
Ściegiennego przy Albańskiej
Hetmańska

baza Zakładu
ul. 
ul.

— ul. 
— ul. 
— ul. 
— ul.

Jeżycka 
Zagonowa 
Winogrady

przy Arciszewskiego
Drogowego nr 3 ul. Żeromskiego 39

przy Winogrady 
przy Za Cytadelą

Marcelińska przy Bułgarskiej 
Piątkowska przy Brono-wej 
Kossowska przy Podolany

ul. Zakopiańska przy Biskupińskiej 
ul. Plebańska.

Dowóz piasku na w/w punkty nastąpi w III dekadzie 
października br.

Jednocześnie przypominamy administratorom, właścicie­
lom posesji i zakładom pracy o obowiązku oczyszczania, 
usuwania śniegu- i likwidacji gołoledzi z chodnika oraz 
połowy jezdni wzdłuż terenów przez nich administrowa-
nych. 3472-K1

ZESPÓŁ ESTRADOWY WOJSK LOTNICZYCH 
„ESKADRA”

OGŁASZA KONKURS
na wokalistkę estradową Zespołu

WARUNKIEM UDZIAŁU W KONKURSIE

odpowiednia muzykalność.

odpowiednie warunki głosowe,

ukończone 18 lat życia.

Przesłuchania konkursowe odbędą się w

„Eskadra”

JEST:

dniach 20 i 21
listopada br. w siedzibie Zespołu w Poznaniu przy ul. Nie­
złomnych la.

ZGŁOSZENIA NALEŻY KIEROWAĆ NA ADRES: 
Zespół Estradowy Wojsk Lotniczych „Eskadra” 
61-894 POZNAŃ
ul. Niezłomnych la 
telefony 49-30-36, 49-20-01. 
do dnia 10. 11. 19-84 roku.

O terminie przesłuchania uczestniczki konkursu zostaną 
powiadomione listownie.
Laureatki konkursu zostaną zatrudnione na etacie wokali­
stki w ZEWL „Eskadra”.

Dla laureatów przewidziane są rówfiież nagrody. 3435-K1
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Z głębokim żalem, -------- zawiadamiamy, tg dnia'
16 października ' 1984 roku zmarła po długim
i pracowitym ży

Dnia 16. 10. 1984 r. zginął śmiercią tragiczną, 
na*t ukochany mąż 1 ojc.ec

Św. nasza kochana 
i prababcia

opatrzona Sakramentami 
matka, teściowa, babcia

Ś. + p.
MARIANNA SZOPKA

z domu 
lat

Dolała 
90

Pogrzeb odbędzie się

ś. T p.
ZYGMUNT BARANOWSKI 

więzień obozu koncentracyjnego w Gusen; 
wieloletni katecheta młodzieży przy kościele 

św. Trójcy w Poznaniu.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w ka­
plicy cmentarnej w Puszczykowie dnia 20. 10. 
1984 o godz 15.00, po czym pogrzeb na mlej-

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
16 października 19®4 rH po krótkich 
kich cierpieniach, zasnęła w Bogu, 
Sakramentami św., przeżywszy lat 
ukochana matika," teściowa, siostra, 
pr a babuń: a

że dnia

opatrzona 
73, nasza 
babunia i

CECYLIA NOWICKA
x domu Czajka

1984 r. o godz. 
sktm.

w poniedziałek 22
12.25 na cmentarzu Junikow-

Pożnań, ul. Bieszczady 39014«
Puszczykowo. ul. Spokojna 4.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 20 bm. « go­
dzinie 15.00 na cmentarzu w Zabikowie.

W smutku pogrążona 
córki z rodzinami

ta Z głębokim żalem że dnia dawniej; Tyniecka 12 m. 2. 3«24<>g

0$ Sprzedaż .
Sprzedam suknię ślubną 
z trenem na szczupłe o- 
sobę, 160 cm. Poznań, 
Garbaty 34 m. 5, po go- 
dzl-nae 16.00. 37761 g

WSK 175 sprzedam, za­
mienią na »itnik Syreny 
104 po remoncie. Wilczak 
5 m. 2. 32240g

Aparat nurkowy, rower
Jaguar, kolumny 30 W 4 
om. Hetmańska 52 ni. 20.

32709R

Sprzedani damski kożuch 
wioski 48, błam łapki ka­
rakułowe czarne. Telefon 
67-28-29 32757g

Sprzedam zestaw młodzie 
żowj „Miś”, tel. 82^44-33, 
po 18.00. 39336g

Kożuch męski 3/4, kurt­
kę męską i damski krot. 
ki, wędkę teleskopową 
„Germma”, długość 8.40, 
lei, 773-458. 35213g

Sprzedam lub zamienię na 
obornik, słonfę jęczmien­
ną 1 żytnią Wesołowski 
Tarnowo Podgórne tel. 

'12-63-39. 32649g

Okazyjnie sprzedam, peli­
sę męską 175 wzrostu i 
kożuch włoski wzrost 165, 
Poznań, Stefańskiego 1 
m. 1. 3C619g

4. Pozostając w głębokim spiutku .zawiadamia- 
I my, że w dniu.17 października 1984 r zmarł 
opatrzony Sakramentami św., pełen poświęce- 
n a 1 dobroci, nasz najukochańszy tatuś, tros­
kliwy dziadziuś, .brat, teść, szwagier, wujek, 
przeżywszy lat 86, śp.

16 października 1984 r , zmarła po ciężkiej cho-
robie, opatrzona sakramentami św 
chana ‘córka, siostra, siostrzent

moja uko-

LUDWIK BANAS
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 22 bm.

o godz, 10.10 na cmentarzu jurni kolskim.

Msza

K O
Poznań, Krakowska 30 m. 10.’ mm

Z głębokim żalem zawiadamiamy^ źe dnia 
16 października 1984' roku-zasnął-w Bogu prze- 
żywszy lat 37 nasz kochany syn, brat i wu­
jek

ROMUALD RAJKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w 

godz. 12.45 na cmentarzu
poniedziałek 32 bm. 
miłostowskim.

W smutku pogrążona

ul. Pół wiejska 23 m 3. 3061-U8

Z głębokim żalem zawiadamiamy, źe dnia 
16 paździótnika 1984 roku amarł nagle nasz
ukochany mąż, ojciec, teść 1 dziadek

I
Ś. + p.

MICHAŁ WELZ
żył lat 76

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 22 bm.
o godz. 13.05 na cmentarzu j unik o wSk im.

W smutku pogrążona

żona z dziećmi 1 rodzina

ul, Gryfińska 20. 3040-U3

tDnia 17 października ‘odeszła do Wiecznej 
Chwały ł Bożej, opatrzona Sakramentami 

i ŚW’., śp. .

KATARZYNA ŻÓŁTOWSKA
z domu Kończal

urodzona 27 sierpnia 1944 ręku w Jaśle.
Naisza najlepsza i ukochana mama, córka, żo­

na i siostra.

■ Całym życiem służyła najbiedniejszym i po­
trzebującym, a w szczególności inwalidom.

Pogrzeb odbędzie się 20 października o godz. 
1130 na cmentarzu górczyńskim Msza św po-
grzebowa zostanie odprawiona przed pogrze­
bem. o godz. 10.30 w kościele -św. Krzyża na 
Górczynie.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają 
malka, mąż, córki, bracia i rodzina 

3»161g ’

Z głębokim żalem' zawiadamiamy, że dnia 
16 października 1934 r zmarł nagle w wieku 
8-9 lat, nasz ukochany ojciec, teść, dzizidek i 
pradziadek

Ś. + p.
MACIEJ SZCZEPAŃSKI

powstaniec wielkopolski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 20 bm. o go-' 

dżinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

W 'smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Głogowska 197 m. 6. 39196g

Z głębokiirp żalem zawiadamiamy, źe dnia 
17 października1 1984 roku, przeżywszy- lat 83, 
zmarł po drugich i ciężkich. cierpieniach, na-
maszczony Olejami 
teść, dziadek i brat

mój mąż, naisz tatuś;

ś. + p.
STANISŁAW TUBACKI

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 212 bm 
o godz. 10.30 na cmentarzu miłóstowskim.

W smutku pogrążona

żona z córkami i rodziną

Prosimy o nies^ładanic kondolencji
Os. Rusa 109 m. 3

ui, Smolna 14 m 5.

ś. T p.
ZOFIA PIECHOWIAK

w sobotę, 20 paździer 
kościele im Maćil w 
pogrzeb o godz. f5.0« 
źownlkach.

pogrzebowa odprawiona
mika br o godz 

Sm o chowie ach, 
) na cmentarzu ■

zostanie 
14.00 w 

po .czym 
w Krzy.

W smutku pogrążona

airwog

tDnia 17 października br. zakończył w Bogu 
swoje długie i pracowite życie, nasz, drogi 

ojciec i dziadek, śp.

RYSZARD ROSSA
Pogrzeb odbędzie się w Bralinie k. Kępna, 

w sobotę, dnia 20 bm o godz. 11.00.

W imieniu rodziny

k«. Ryszard Rossa
Bralin, Wrocław, Wałbrzych, Niepruszewo.

392mg

Z głębokim żalem zawiadamiamy, źe 17 paź­
dziernika 1984 r amarł nagle nasz ojciec, dz.ia­
dek 1 pradziadek

Ś. t P.
ROMAN STEPCZYNSKI

żył lat 92
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu górczyń­

skim 19 bm. o godz. 11.30 Msza św. pogrzebo­
wa odprawiona zostanie w kościele św. Krzyża 
34 bm. o godz. 19.

RODZINA
Prosimy o nleskładanie kondolencji.

39199g

i30 K3wa«s

Z głębokim żalem zawiadamiamy, tg dnia 
16 października 1984 r, po długich i ciężkich 
cierpieniach, zasnął w Bogu, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 79, mój ukochany 
mąż,- nasz drogi tatuś, teść, dziadziuś 1 pra­
dziadek

Ś. + p.
LEON MĄDRY

Pogrzeb ćdbędzde si^ w dniu 22 października 
1984 r. o godz. 14.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Prosimy <> nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Owsiana 16 m. 4. 39) Mg

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
16 października 1984 roku amarł

FRANCISZEK GODZISZEWSKI
kierownik naszej Stacji Obliczeniowej 

W Ostrowie Wlkp.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja i pracownicy 
Wojewódzkiego Związku Spółdzielni Pracy 

Ośrodka Obliczeniowego w PtWmaniu 
, WM-K1

Pogrążeni w głębokum bólu i żalu zawiada­
miamy, że dnia 17 października 1984 r. prze­
żywszy 51 lat,1 odeszła’ od nas nasza /iroga, 
sumienna, długoletnia pracownica Biura Za­
rządu „Społem” Powszechnej Spółdzielni Sóo- 
ź y wc ó w Most n a

J. Z głębokim żalem* zawiadamiamy, źe dnia 
• j8. io 1984 r. zmarła moja kochana żona, 
matka, babcia, córka, bratowa, śp.

KAROLINA PAROBKIEWICZ .
z domu Bercz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 20 bm. o go­
dzinie M na cmentarzu przy Ol. Wojeięchow-

W smutku -pogrążona

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 października 1984 roku' arnarła w Bogu, na­
sza najdroższa mama, teściowa, babunia 1 pra- 

■ babcia, przeżywszy lat 93

Ś. + p.
WŁADYSŁAWA SZCZEPAŃSKA

z domu Zawendowska

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so- 
botę, 20 bm. o godz. 12.00 w kościele św. Jana 
Bosko w Luboniu. Pogrzeb odbędzie się tego 
samego dnia na cmentarzu w Żabikowie o go­
dzinie 13.00.

Autobus odjedzie sprzed'domu żałoby o go-
dżinie 11.46.
Luboń, ul. Dzierżyńskiego 64. 3O63-U3 '

, w głębokim żalu i smutku zawiadamiamy, 
T źe w 22 wiośnie życia odeszła od nas 'na 
zawsze, kochana i nigdy niezapomniana kole­
żanka i wychowanka oraz serdeczna przyja­
ciółka, śjk

ALA STAŃCZYK
Pożegnalny Ją dnia 20 bm. o godz. 11,00 na 

cmentarzu w Buku.
Wszystkim Jej bliskim składamy wyrazy 

współczucia.
Wychowawczyni z całą klasą

3P36ng

Dnia 17 października 1984 roku, po krótkiej 
cłiofobie, zakończyła swoje pracowite życie w 
wieku 52 lat, najdroższa żona, marnuisle, teś- 
©iowa i babcia

ś. + p.
IRENA ŻUPNIK
z domu Lewandowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm. o go­
dzinie 13-00 na cmentarzu w Mosinie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Mosina, ul. Kanałowa 3. 3O64-U3

Dnia 16 października 1994 r. przeszedł do ży­
cia wiecznego, namaszczony Olejami św., od­
dany nam całjjm swoim pracowitym życiem, 
nigdy niezapomniany nasz ukochany, drogi 
mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat 68

ś. t p.
MIKOŁAJ WÓJCIK

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w 
piątek, 19 bm. o godz. 14 w kościele św. Ma­
ksymiliana Kolbe w Luboniu 4, po czym po­
grzeb o godz. 15 na cmentarzu w Wirach.

W smutku pogrążeni 
żona i synowie z rodzinami

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby e go­
dzinie 13(40.
Luboń 4, ul. Sobieskiego 13®.

X>ę<><>OOOO<><XX>OO<><><>^

P. Z. „I NT ER A G R A” 
60-1(52 Poznań 

ul. Szarych Szeregów 23
- tel., 221-081 w. 14—19, telex .0414281

kupi 
PŁYTĘ OBORNICKĄ

PW8-bu 1 i PW8-bu 2 
nową lub używaną 

3464-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 października 1904 r. amarł nagle, w wie­

ku 83 lat, namaszczony Olejami św., nasz ko-
chany mąż, 
dek, śp.

teść, dziadek i pradzia-

JAN KOSOBUDZKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­

rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi । 
1 innymi.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 32 bm, 
o godz. 12.00 na cmentarzu parafialnym prźy 
ul. Lutyckiej. Msza św. odprawiona zostanie
we . wtorek, 
parafialnym

Prosimy o
Ppznań, ul.

23 bna. o godz. 7.30 w kościele 
Jana Vianney na Sołaczu.

W smutku pogrążona

żona z rodziną 
nleskładanie kondolencji. 
Wojska Polskiego 6 m. 26. 39289g

ctw

Dnia 16 października 1934 r. zmarł nagle w 
wieku 86 lat, namaszczony Olejami św., pasz 
kochany brat, szwagier i wujek

' Ś. t p.
WACŁAW STUDZIŃSKI

powstaniec wielkopolski
ppor. rezerwy, były prezes ZBoWiD Koła Po-
znań — 
Miasto,

Główna i były radny dziejnicy Nowe
odznaczony Wielkopolskim

Powstańczym, Krzyżem Kawalerskim
Krzyżem

Orderu
Odrodzenia Polski oraz Innymi odznaczeniami 

państwowymi i resortowymi.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 26' bm.' 

o godz. 13.30 na cmentarzu na Miłostowte.
O czym cawiadanyiają 

brat, bratowa i rodzina

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
16 października 1984 roku pos ciężkiej chorobie 
z.marł w wieku 70 lat opatrzony Sakramenta­
mi św. .nasz ukochany mąż, ojciec, teść, dzia­
dek

Ś. "f p.
HENRYK BIESIEKIRSKI

Pogrzeb odbędzie się 
godz. 13 na cmentarzu

W smutku pogrążona

w sobotę 20 bm. 
pus zczyk nwskim.

RODZINA
39976g

wsrKBttw
Z żalem zawiadamiaimy, że dnia 16 paź­

dziernika 1984 roku zasnęła w Bogu moja ko­
chana żona i siostra

Ś. t p.
HELENA KOZAK 

z domu Olkowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 20 bm, o 
godz. 12 na cmentarzu górczyńskim, 

i
Poglrążenł w smutku ' x /

mąż, siostry 1 rodzina 
39049'g

Wojciecha w-

smutku

rodziną

z domu Kopiejewskiej

39W9g

JANOWI POMINOWI

Msza św. i pogrzeb odbędą się w sobotę. 26 
bm. q godz. Łl.óO w Buku w .kościele św. 
Krzyża, po czym nastąpi pogrzeb na ęmenta- 
rzu św. Rocha.

4- Z głębokim żalem, pogrążeni w smutku za- 
' wladamiamy, źe w dniu 17 października 
1984 r, po długiej 1 ciężkiej chorobie, zmarł 
najukochańszy mąż, ojciec, teść, dziadek, prze­
żywszy lat 59, śp.*

3065-U3

3062-U3 ■

IRENA ŻUPNIK
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 X 1994 

godz W 00 na cmentarzu w Mosinie.

Pamięć o Niej pozostanie na zawsze 
szych myślach i sercach.

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego 
czucia składają:

Zarząd, Rada Zakładowa, POP, 
współpracownicy

w*pół-

3O59-K3

BOGDAN SZEWIERSKI
Pogrzeb 

dżinie 18 
skiego.

Prosimy

odbędzie się w sobotę, 20 bm. o go-
na cmentarzu przy ul.

Pogrążeni w

łona z dziećmi i
o ni uskładanie kondolencji.

393 42g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, źe. dnia 
17 października ; 1984 roku zmar) nagle mój 
najdroższy mąż'i przyjaciel, ukochany ojmec, 
teść, dziadek, brat i szwagien

Ś. + D.
JERZY SMYKOWSKI 

lat 58 
emeryt MPK

’ Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 22 bm 
o godz, 12 na cmentarzu mlłośtowskim.

W smutku pogrążona
żona' z dziećmi i rodzina

Z głębokim żalem zawiadamiamy, żę dnia 
17 października 1984 roku odwe-dł od nśs nie­
spodziewanie mój mąż i ojciec, przeżywszy 
lat 36

ś. T p.
ANDRZEJ WOJTKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 22 bm.
o godz om en tar zu jun ikowsk; m.

W smutku pogrążona

żona z dziećmi
3068-U3

W 10 rocznicę śmierci śp.

STANISŁAWY DEMBIŃSKIEJ

odprawiona zostanie msza św. w dniu 24 paź. 
dzierniika 1984. r. o godz. 7.30 rano w kościele 
Marii Królowej; przy Rynku W.ldeckim, na 
którą zapraszają wszystkich, którzy darzą 
Zmarłą serdeczną pamięcią

Mąż i córki
37906g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 października zmarła nagle, w wieku 22 lat, 
pojednana z Bogiem, najukochańsza córka, sio­
stra, ezwagierka 1 wnuczka

. Ś. + p.
ALINA STAŃCZYK

• . . s W smutku pogrążona

RODZINA
Buk, Przykop 7 m. 22. »9354g

Wielebnemu Duchowieństwu, Radzie Para­
fialnej, ' przedstawicielom: .Izby Rzemieślniczej, 
Spółdzielni Introligatorów, Krewnym, Sąsia­
dom 1 Znajomym za udział w ostatnim poże­
gnaniu i złożone wieńce oraz kwiaty naszemu 
ukochanemu ojcu, śp.

składa

R O D Z'l N A

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE



Str. 8 GŁOS WIELKOPOLSKI Piątek, 19 X 1984

Poznańskie Pilskie Leszczyńskie

Po prośbie do sąsiada, a nie do rzemieślnika 7 muzeów i 24500 eksponatów W Święciechowa
f^dyby przeanalizować rozmieszczenie 
^warsztatów rzemieślniczych w woje­

wództwie poznańskim, to okaże się, że w 
niektórych rejonach z usługami jest ubogo. 
Kto nie potrafi sobie sam tego czy owego 
zrobić albo nie ma uzdolnionego sąsiada, ten 

, nie raz znajduje się w kłopocie. Dotyczy to 
zwłaszcza wsi i mniejszych gmin.

Oto na przykład wielu rolników z gmin 
Dominowo i Kuślin z konieczności musi 
mniej czasu poświęcić uprawie pola, obrzą­
dkowi inwentarza, czy innym pracom w za­
grodzie, zamieniając się za to w domoros­
łych rzemieślników. Sami przeważnie mu­
szą dokonywać różnych napraw sprzętu do­
mowego oraz rolniczego, przerobić instala­
cję, wyremontować jakąś maszynę. Tylko 
dlatego, że nie ma komu zlecić tych zadań, 
a ktoś kto podejmuje się ich ..na lewo” — 
słono sobie każę płacić.

Na wsi poznańskiej niektóre zawody nie­
mal całkowicie już zaginęły. Trudno uświad­
czyć kowala, zduna, kołodzieja, czy stelma­
cha. Z szewcami też jest krucho, a prowa-. 
dzący-warsztaty wolą przeważnie szyć nowe 
buty niż łatać podarte, bo to się no prostu 
lepiej opłaca. Gdzie wobec tego rolnik ma 
podkuć konia, wyklepać lemiesz czy wpra­
wić złamany ząb brony? Jak ma przestawić 
dymiący piec, jeśli ze świeczką musi szukać 
nie tylko zduna, ale również i kafli?

W większości gmin Poznańskiego warszta­
tów rzemieślniczych nie jest mało. Ale 
świadczą usługi przeważnie w niewielu spe­
cjalnościach. Głównie w branży murarskiej, 
stolarskiej, krawieckiej i mechanice pojaz­
dowej. Łatwiej też o warsztat fryzjerski czy 
nawet złotniczy niż o kowalsko-ślusajrski. 
Fachowców nastawionych na pomoc rol­
nictwu w każdej gminie zliczyć można 
zaledwie na palcach jednej ręki.

W czym tkwią przyczyny zanikania nie­
których zawodów? Zbieżne są opinie na

ten temat, że ich wykonywanie po prostu 
się nie opłaca. Oto wypowiedź mistrza ko­
wadła i młotka spod Gniezna, który za­
strzegł sobie anonimowość.

— Przez wiele już lat tyram w kuźni. I czego 
się dorobiłem? Odcisków, blizn i jeszcze... moto­
cykla. Innym rzemieślnikom wiedzie się znacz­
nie lepiej. Mechanicy samochodowi czy murarze 
długo nie muszą prowadzić warsztatu, a już ma­
ją nowy dom czy samochód. Ja też bym mógł 
mieć, gdybym zdzierał z ludzi skórę lub zajął się 
nie usługami, lecz na przykład produkcją bron, 
kultywatorów, ogrodzeń balkonowych. Miałem 
jednak zawsze swoją zawodową ambicję. I kiep­
sko na tym wychodzę. Więc widzą to młodzi i 
nie garną się do kowalstwa. Wolą lżejszą pracę, 
szybszy i łatwiejszy zarobek.

Na niedorozwój rzemiosła wpływa też nie­
dostatek lokali, w których można by otwie­
rać warsztaty. W niektórych gminach nie­
chętnie przydziela się rzemieślnikowi działki 
budowlane. Daje się też we znaki mało ela­
styczna polityka podatkowa. Kłopotów przy­
sparza zaopatrzenie w‘niezbędne materiały

Zarazem zaś cierpią na tym wszyscy, któ­
rzy raz .po raz potrzebują wykonania ja­
kiejś usługi. Uzasadnione mają wówczas 
żale. Ale one same ani biadolenie nie przy­
czynią się do uratowania zanikających za­
wodów i sprostania potrzebom społecznym.

Z przyszłorocznych zamierzeń rozwoju rze 
miosła w Ponańskiem. wynika, że można się 
spodziewać zaspokojenia znaczącej części 
tych potrzeb. Skoro bowiem o około tysiąc 
zwiększyć się ma liczba zakładów, a o 2 100 
osób — zatrudnienie w rzemiośle — to siwa 
rza to nadzieje na rozwinięcie wielu usług 
Niestety, przede wszystkim w branżach, w 
których jest już sporo placówek. . Zaintere­
sowania zaś owymi zanikającymi zawodami 
nie ma prawie żadnego. Czyżby Więc znik­
nęły zupełnie? (bop) ,

przybliża przeszłość
Siedem działających obec­

nie w Pilskiem muzeów od­
grywa doniosłą rolę w popu­
laryzowaniu wiedzy o regio­
nie. Do tej pory zgromadziły 
około 24 500 dokumentów, pa 
miątek i innych eksponatów, 
zaświadczających tradycje 
kulturowe, rewolucyjne i nie-

ł 
prelekcji i odczytów. Odby­
wają się też spotkania i wie 
czory muzealne. Ważnym 
uzupełnieniem są izby parnię 
ci narodowej w 13 miejsco­
wościach — przede wszyst- 
kiem na szlaku bitwy o Wał 
Pomorski i na Ziemi Złotow­
skiej. ■

I
W Zdbicach (Pilskie) czynna jest izba pamięci narodowej, któ­
ra gromadzi eksponaty związane ze zdobyciem Wału Pomor­
skiego. Najwięcej przedmiotów to broń i ekwipunek żołnierzy, 

a także kawałki pni drzew z odłamkami z terenów walk.

Fot. „Głos” — R. Królak

Krytycznym okiem Konińskie

Co się komu nie podoba
Postanowiliśmy zjeść obiad w 

restauracji pniewskiej Gminnej 
Spółdzielni o zachęcającej naz­
wie „Zacisze”. Na schodkach do 
restauracji zagrodziło drogę 
dwóch rosłych drabów rozpar­
tych w drzwiach.

—< Jak nas poprosisz, to ełę 
wpuścimy!

— Z jakiej racji mam was pro­
sić!

— Bo tak nam się podoba! — 
rzucił grubszy w skórzanej kurt­
ce.

— Ale mnie się to nie pod o. 
ba!

_ A w mordę chcesz? — pa- 
dła „gentelmeńska” propozycja.

Oczywiście, że nie chciałam. Cof 
nęłam się nieco. Na szczęście 
jakiś młodzian znudzony tą „po- 
gwarką” odepchnął ramieniem 
owych pnicwskich „gentelme- 
nów” i wszedł do środka. Sko­
rzystałam też z tego zamieszania 
1 weszłam do lokalu. Oni zaś 
mamrocąc niecenzuralnie pod no 
sem, potoczyli się chwiejnie w 
stronę rynku, (emp)

W wieczory czas się dłuży
Mielżyn — to wieś sześć kilometrów na południe od Wit­

owa (Konińskie). Pierwsze wzmianki o tej miejscowości 
pochodzą z roku 1373. W XVI wieku stanowiła własność 
szlachecką j była wymieniana w dokumentach jako miasto. 
Na początku inszego stulecia rozwijał się tam handel byd­
łem, trzodą i końmi, ale mimo to władze zaboru pruskiego 
odebrały Mielżynowi prawa miejskie. Po odzyskaniu niepod­
ległości od kolonistów niemieckich Polacy kupowali gospo­
darstwa. W 1919 roku około 15 hektarów ziemi wraz z za­
budowaniami nabył m^^ży innymi ojciec obecnego sołtysa 
— Tadeusza Przybylskiego.

— To ziemia głównie trzeciej i czwartej klasy — mówi sołtys. — 
_ Dwóch rolników ma gospodarstwa 25-hektarowe, ale przeważają 

trzykrotnie mniejsze. Podatek gruntowy płaci 120 osób, ale nie 
wszyscy żyją tylko z uprawy roli. Część pracuje w pobliskich 
miastach. Zmartwienia? Spółdzielnia Kółek Rolniczych ma tylko 
cztery kombajny i w żniwa mimo ustalenia kolejności koszenia 
nie wszyscy byli zadowoleni. Rzepak dojrzał ^później i podjęto de­
cyzję, żeby jego przede wszystkim kosić. Jedni na tym skorzystali, 
a inni dłużej musieli czekać na kombajny.

We wsi nie ma klubu ani świetlicy dla młodzieży. Kiedyś 
była w strażnicy.' ale kierowniczka poszła na emeryturę i 
nie ma więcej 'chętnych. Jest za to knajpa nazywana „U 
kominiarza”, ponieważ jej właściciel jest z zawodu czyści­
cielem kominów.

Ponad 170 mieszkańców Mielżyna korzysta z biblioteki. 
Do dyspozycji mają około 6700 tomów „ściśniętych” na 16 
metrach kw. Najczęściej czytane są książki Fleszerowej- 
Muskat. Sienkiewicza, Mniszkówny, a także kryminały. We 
wsi działa Koło Gospodyń. Wiejskich liczące ponad sto 
członkiń, Organizowane są pogadanki z. lekarzami, kursy go­
towania i pieczenia; przydałby się kurs kroju i szycia. Bo 
w wieczory — zwłaszcza zimowe — czas się dłuży, (les)

podległościowe tego obszaru 
Polski. Nowe nabytki często 
kupowane są w salonach „De­
sy”, antykwariatach, na au­
kcjach oraz od prywatnych 
kolekcjonerów; niektóre po­
chodzą z badań terenowych i 
w y kopal isko w yc h.

Wszystko to umożliwia po­
pularyzatorską działalność wy 
stawuenniczą placówek mu­
zealnych. W Pilskiem są to 
ekspozycje oświatowe w szko 
łach, klubach na wsi ii w 
miastach, a także regionalne 
— traktujące przekrojowo 
dzieje Piły i regionu. Są rów 
nież merytorycznym opar­
ciem dla sesji popularno-nau­
kowych, konkursów historycz 
nych dla młodzieży, a także

Zakłady Przemysłu Jed^b- 
niezego „Wistil” w Kaliszu 
systematycznie" zwiększają pro 
aukcję tkanin jedwabnych i 
dywanów igłowych. Załoga w 
założeniach przyszłego roku 
przyjęła wyższy o około 10 
procent wzrost produkcji niż 
wyznaczał to plan centralny. 
Oznacza to w praktyce wy­
produkowanie dodatkowo 2 
min metrów tkanin dekora­
cyjnych i około 100 000 m kw. 
dywanów igłowych. Wyroby 
te trafią do handlu i. wpłyną 
zapewne na poprawę zaopa­
trzenia.

W „Wistilu” wraz ze wzro

( TEATRY

PAŹDZIERNIK 
19 

Piątek

Piotra, 
Ziemowita

Słońce: 6.22—16.51

POZNAŃ

WIELKI — g. 1$ „Skrzynek na 
dachu”

MUZYCZNY — g. 14 „Domek 
trzech dziewcząt”

POLSKI — g. 19 „Bankiet” (wy’ 
stęp Pantomimy Olsztyńskiej) oraz 
autorski wieczór songów C Nie­
mena- „Torra deflorata”; SCENA 
W MALARNI — g. 20 „Ołtarz 
wzniesiony sobie”

NOWY — g. 19 „Dom otwarty”
LALKI I AKTORA — g. 10, 17 

„O Kasi co gąski zgubiła”

( KIMA

CHODZIEŻ Noteć: „Na grani­
cy” (amet.), „Przygoda arabska” 
(angi)

GNIEZNO Lech: „Błękitny 
grom” (amer.); Polonia: „Pasa­
żer w kajdankach” (chiń)

GOSTYŃ: „Przybywa jeździec” 
(amer.), „Szedł pies po fortepia­
nie” (radź.)

JAROCIN: „Manhattan” (amer.), 
„Królowa śniegu” (poi.)

KĘPNO: „Rocky II” (amer.)
KONIN Centrum: „Marynia” 

(poi.), „Thais” (poi.); Górnik:

„Chłopcy z placu broni” (węg.), 
„Najlepszy kumpel” (amer.)

KOŚCIAN: „Tysiąc miliardów 
dolarów” (fr), „Akademia pana 
Kleksa” (poi.)

KROTOSZYN: „Czy leci z nami 
pilot” (amer.)

LESZNO Panorama: „Psy woj­
ny” (amer.)
. NOWY TOMYŚL: „Lata dwu­
dzieste, lata trzydzieste” (poi.), 
„Sonata dla rudzielca” (czech.)

OBRŻYCKO: „Dziecko Rosema- 
ry” (ang.), „W' djodze na Kasjo- 
pe.ję” (radź.)

PIŁA Sokół: „Lata dwudzieste, 
lata trzydzieste” (poi.)

PLESZEW: „Krzyżacy” (poi.), 
„Więzień Brubaker” (amer.)

PNIEWY: „Seksmisja” (poi.)
RAWICZ: „Psy wojny” (amer.)
SŁUPCA: „Małżeństwo Marii

Braun” (RFN), „Bliskie spotka­
nia trzeciego stopnia” (amer.)

SZAMOTUŁY: '„Piraci na Pa­
cyfiku” (rum.), „Szpital Britan- 
nia” (ang.)

ŚREM Klubowe: „Walka o 
ogień” (kanad.), „Faraon” (poi.)

ŚREM Słonko: „Ucieczka z AJ- 
catraz” (amer.), „Za siedmioma 
morzami” (NRD)

ŚRODA: „Ja cię trzymam, ty 
mnie trzymasz za bródkę” (fr.), 
„Białe czaple” (bułg.)

TRZCIANKA: „Czarodziejski
Lolo” (węg.), „Dziecko Rosema- 
ry” (ang.)

WRONKI: „Parszywa dwunast­
ka” (amer.)

WRZEŚNIA: „Ostatnie metro” 
(fr.), „Weronika w kraju cza­
rów” (rum.)

WSCHOWA: MJa cię trzymam, 
ty mnie trzymasz za bródkę” 
(fr.), „Cały .^en zgiełk?’ (amer.)

radTo

Z PROGRAMU I: 9 — Cztery 
pory roku; 12.30 — Pszczyńskie 
pieśni i tańce; 14.95 — Rytm — 
magazyn muzyczny; 16.15 — Bank 
przebojów; 17.25 — Ballady po 
francusku; 19.30 — Radio dzie­
ciom — „Bardzo śpiąca królew­
na”; 23.25 _ Dyskoteka przed 
sobotą;

Wiadomości: 1, 2. 3, 4. 5. 5.39,. 
6, 7, 8, 9, 10, 11, 12.05, 14, 16, 18, 
19, 20, 22, 23

Z PROGRAMU H: 8.110 — Ste­
reofoniczne 'archiwum polskiej 
piosenki; lii — Zawsze po jede­
nastej; 14.10 — Nowości krajo­
wej fonografii; 16 — Wielkie 
dzieła, wielcy wykonawcy; 18.30 
— Klub Stereo; 21.35 — Teatr PR 
— „Królowa Palmiry”; 0.45 — Je­
sień życia

Wiadomości: «, 8, 13, 17, 21.o’5, 
0.50

Z PROGRAMU III: 6 _ Za­
praszamy do Trójki; 10 — Przed 
paragrafem 13.10 — Powtórka z 
rozrywki; 15.45 — Klakson — ma­
gazyn motoryzacyjny; 16 — Za­
praszamy do Trójki; 19.30 — 
Trochę swingu; 22'45 — W tobie 
— schizofrenia; -23.29 __ Zapra­
szamy do T A'’ki

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12, 15, 
16, 17, 18, 22.05

Z PROGRAMU IV: 8.10 — Ma­
gazyn dla mieszkańców wsi i 
miasteczek; 10.30 — Odcienie ba­
roku; 14 — Popołudnie młodych

słuchaczy; lO.hS — Amerykań­
ska Polonia; 18 — Hobby bez 
granić; 19.40 — Język angielski; 
20.20 — Życie w wielkim mieście; 
23 __ Fantazja i rzeczywistość

Wiadomości: 7, 12.05, 19.50,
23.50

AUDYCJE Z PO5?NANUA: 605 
— Radioexpress na dzień dobry; 
13 05 — Czas dobrych gospodarzy; 
17.05 — Omówienie programu; 
17.10 — Radioexpress; 17.29 —
Muzyczny relaks; 17.30 — Maga­
zyn kulturalny; 17.55 — Audycja 
sportowa; 18 — „Coś tam w lesie 
chrupnęło”; 18.15 _ _ Gra 1 śpie­
wa zespół „Turbo”

PROGRAM TELEWIZJI 
zamieszczamy na str 5

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) - g 10-16, sob. g. 10-18, niedz. 
I św g 10-15, pon. 1 dni pośw. 
— i^mkn

ARMH „Poznań” (Cytadela) — 
g 9-16, niedz., św. g. 10-18 
i dni pośw. zamkn.

FORTU VII (ul Polska) g. 9-16, 
sob , pon. zamkn

.HISTORII M POZNANIA (St 
Rynek) zamkn do odwołania

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) - g. 10-18,

Wymowę zgromadzonych pa 
miątek i dokumentów wspie 
rają badania ^naukowe nad 
przeszłością regionu. Koncen­
trują się głównie wokół przed 
rozbiorowych dziejów, waran 
ków życia pracy i walki kla­
sowej proletariatu, zamiesz­
kującego ziemię wojewódz­
twa od połowy XIX wieku do 
1945 roku walki o utrzymanie 
polskości w okresie zaborów i 
działalności V Dzielnicy Po­
laków w Niemczech, a także 
wokół historii regionu w okre 
sie II wojny światowej i 
przemian po niej. Wiele też 
miejsca poświęca się zagadnie 
niom kultury materialnej ro­
dzimych i napływowych 
grup etnicznych oraz pradzie­
jów regionu, (pej)

sporo nadziei 
na lepsze czasy oświaty

Od apelu Patriotycznego 
Ruchu Odrodzenia Narodowe­
go o obywatelski czyn zakła­
dów pracy, instytucji, organi­
zacji środowiskowych i spo­
łeczeństwa na rzecz pomnaża 
nia bazy materialnej oświaty 
oraz umacniania jednolitego 
frontu wychowawczego rodzi 
ny, szkoły i środowiska spo­
łecznego — minęło już spo­
ro czasu. W Leszczyńskiem a 
poparciem dla tej inicjatywy 
wystąpiło — jak na razie 
niewiele środowisk. A przy­

jcież w regionie nie brakuj® 
miejscowości, gdzie oświata 
pracuje w trudnych warun­
kach.

Tym cenniejsze są inicja­
tywy już podjęte. Między in- 
nymj przy Radzie Gminnej 
PRON w Swięciechowie pow 
stał już Społeczny Komitet 
Pomocy Szkole. W jego za­
mierzeniach jest rozbudowa 
szikoły w Swięciechowie oraz 
budowa placówki w Długich 
Starych. W siedzibie gminy 
zamierza się postawić ośmio- 
izbowy budynek, w którynl 
znajdą się także pomieszcze­
nia dla gabinetów, lekarskich 
oraz zespołu socjalnego. Na­
tomiast w Długich Starych 
szkołę planuje się. umieścić 
w niszczejącym od dawna pa 
łacu. Roboty budowlane ma­
ją się rozpocząć w przyszłym 
roku.

SwięciechOwski komitet e- 
tworzył specjalne konto ban­
kowe, na które można wpła­
cać świadczenia. Mogą nań 
przekazywać dobrowolne 
świadczenia zakłady pracy jl 
obywatele, oczekuje się wpły 
wów s imprez i czynów spo­
łecznych. Tamtejsza Rada 
PRON wystąpiła też a apelem 
do mieszkańców o wsparcie 
czynu pomocy miejscowej 
oświacie, (ar)

Kaliskie

Z tkaniny wodoodpornej 
obuwie sportowe i odzież
•stem produkcji prowadzone 
są poszukiwania najlepszych 
rozwiązań technologicz.no- 
wzorniczych, poprawiających 
jakość wyrobów . i prowadzą­
cych do potanienia produkcji. 
I tak już wkrótce ukaże się 
wodoodporna tkanina na obu 
wie aportowe. Inny rodzaj 
tkaniny wodoodpornej przygo 
towywany jest z myślą o sizy

ponledz. — zamkn „Poznań na 
przełomie XIX i XX wieku”

INSTRUMENTÓW MUZYCZ. 
NYCH — zamkn do odwołania

LITERACKIE H. SIENKIEWI­
CZA (St Rynek 64), g 10-17 sob , 
niedz. i św zamkn. „Pisarze pol­
scy w medalierstwie”

NARODOWE (al. Marcinkow­
skiego 9) codziennie i wolne sob. 
g. 9-18, niedz. 10-15, pon. zamkn 
Bauhaus, prace warsztatowe w 
„Weimarze” ”

PIERWSZYCH PIASTÓW NA 
LEDNICY . do 15. IV 1985 r. — 
nieczynne.

WOJSKOWE g. 10-18, niedz.. św. 
g. 10-15, pon., dni pośw. zamkn.

WYZWOLENIA M POZNANIA 
(Cytadela) — g 9-16, niedz. i św. 
g.9 10-18, ponledz.. — zamkn.

MUZEUM POCZĄTKÓW PAŃ­
STWA POLSKIEGO (Gniezno) - 
g. 10-17, pon. dni pośw. — zamkn

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— g 9-13 śr g 12-18 niedz i św. 
g. 10-15, pon., wt. „Tkanina S. 
Antonijewlćz”. <

ROLNICTWA (Szreniawa) — g. 
9_15 — pon. dni pośw. — zamkn.

ŁOWIECTWA WIELKOPOL­
SKIEGO. (Uzarzewo) — g 9-14,

ciu odzieży sportowej. „Wd- 
stii” podejmie również produk 
cję tkaniny przeznaczonej na 
spodenki sportowe typu „Adi­
das”. Powinno więc skończyć 
się utrapienie młodzieży 
szkolnej z kupnem zwykłych 
spodenek gimnastycznych.

Z kolei dzięki współpracy 
z Fabryką Wyrobów Ażuro­
wych „Haft” w "handlu zna­
lazły się firany drukowane 
tak zwane markizety. Rozwi­
jana jest także produkcja 
tkanin drukowanych o wzo­
rach imitujących hafty, dzię­
ki zastosowaniu technologii 
„druku puchnącego”, (msj)

niedz. t św g 10-16, pon., dni 
pośw. zamkn.

MUZEUM DAWNEJ MOTORY. 
ZACJI (Suchy Las) — piąt., sob 
i niedz. g. 10-16.

W GOŁUCHOWIE - g. 10-19 
niedz. g 10-16 pon„ dni pośw. 
i wt. — zamkn.

W KORNIKU - g. 9-15.
GALERIA W ROGALINIE - 

*r. piąt. i niedz. g 10-18, »ob. g. 
10-18. pon. 1 wt. — zamkn.

ADAMA MICKIEWICZA (W 
Smlełowie) — g. 10.18, niedz. 1 św. 
g. 10-18, pon. i dni pośw zamkn.

MARTYROLOGICZNE (w Żabl- 
kowle) g 9-13, sob., niedz 1 św. 
10-15, pon. i dni pośw. zamkn.

BWA „Arsenał” „Rzeźba polski 
1944-1984” g 11-18, niedz. 1 św. g. 
10-15, pon zamkn (do M. X )

PTF (Paderewskiego ł) — wy­
stawa międzynarodowa „VENUS 
— 83” — g 10-19. wolne «ob. 
niedz g 10-16 (do >1 X)

PAŁAC KULTURY — Sala mar 
murowa __ „Plastyka amatorska 
i fotogramy z miasta i gminy 
Śrem” — g. W-18 (23-31. X)

HALL PARTEROWY — wysta­
wa modeli latających i pływają­
cych z pracowni PK (17-31. X).

„Głos Wielkopn^kl*’ — redaktorzy w województwach: • 
KALISZ ul Katimlertowsko 4 f«|. 742—30;
KONtN pi »ZP» 5 tei 266—47;

LESZNO ul Słowiańsko 38, tel 20-40-48 
PIŁA ul. Okrzei 7a tel. 224—30.


